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Państwa wierne idei pokoju żądają
ograniczenia zbrojeń 

i zakazu produkcji bomb atomowych
P rz e m ó w ie n ie  m in . W y sz y ń sk ie g o  w oiz

P yR Y Ż . (P A P ) —  Sobotnie posiedzenie kom isji politycznej 
ONZ poświęcone dyskusji w  spraw ie rozbrojenia i zakazu broni 
atomowej, wypełn iło przem ówienie szefa delegacji radzieckiej — 
wicemin. Wyszyńskiego.
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Delegat radziecki Wskazał na 
wstępie na poważne różnice, za­
chodzące pom iędzy złożonym 
przez niego projektem  rezolucji, 
a tekstem rezolucji, uchwalonym 
przez podkomisję. Następnie min. 
W yszyński zajął się poruszoną 
przez delegata amerykańskiego 
sprawą zaufania na terenie mię­
dzynarodowym. W ykazał on cał­
kow itą bezpodstawność zarzutów, 
jakoby odpowiedzialność za br_k 
tego zaufania ponosił ZFRR 

K ied y  żołnierze radzieccy stra- 
p o " wojn ie wartość dla Sta­

nów Zjednoczonych, rzuca się na 
nich obecnie oszczerstwa oraz a- 
takuje rząd radziecki. Wiadomo 
jednak, że odpowiedzialność za 
brak zaufania ciąży nie na ZSRR,

Dr. Lorif*
a r e s z t o w a n y

MONACHIUM. (ZAP). Policji 
bawarskiej udało się ująć dawno 
poszukiwanego b. bawarskiego 
ministra denazyfikacji, dr. Lo- 
ritza. Do stawianych mu zarzu­
tów (popełnienia nadużyć gospo­
darczych i namawiania podwład­
nych do krzywoprzysięstwa) doj­
dzie nowy: ucieczka ze szpitala 
więziennego. Władze bezpieczeń­
stwa odstawiły dr. Loritza znów 
do szpitala, jest bowiem ciężko 
chory na żołądek. Proces zostanie 
przeprowadzony jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca.

lecz na USA, które zm ieniły swą 
politykę. W  Stanach Zjednoczo­
nych zaczęto podżegać do w ojny,

Prokuratorzy oskarż*-a
redaktorów niemieckiej

cg a d  m ant* cc/ t t  i
CZĘSTOCHOWA (PAP). Przez 6 

godzin przemawiali przy wypełnio­
nej sali Sądu Okręgowego w Często 
chowie rzecznicy oskarżenia

Prokurator Maciejewski oskarżał 
zespół ..Kuriera' ~CZĘstGChow»kiego“ 
o świadome współdziałanie z oku­
pantem

Prokurator odczytał długą litanią 
wyjątków z artykułów napisanych 
przez podsądnych. Wynika z nich 
między innymi, że w czasie, kiedy 
Armia Czerwona i Wojsko Polskie 
maszerowały wyzwolić nasz kraj, 
oskarżeni zamieszczali w ..Kurierze 
Częstochowskim" wezwania do budo 
wy umocnień przeciw nadchodzącej 
arm’: wyzwoleńczej. Wzywano rów- 

| nież Polaków do służby ochotniczej 
] w wojsku niemieckim.

Prokurator Pietrzykowski przed- 
| stawił sytuację, jaka się wytworzyła 
po klęsce wrześniowej, kiedy to w 

■ Polsce okupowanej stanęły na prze- 
! ciw siebie dwa wrogie obozy, obóz 
Polski Walczącej oraz obóz przemo­
cy okupanta.

Oskarżyciele zażądali kary doży 
wotńiego więzienia dla Homana i 

| Józefa Stanisza, kary więzienia od 
8 do 12 lat. dla trzech innych pod- 

' sądnych

rozpoczęto wyścig zbrojeń. Fak­
ty te w żadnym wypadku nie 
zmierzają do wzmocnienia mię­
dzynarodowego zaufania.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia min. Wyszyński, prze­
ciwstawił pokojową politykę 
Związku Radzieckiego, która wy 
raża się m. in w zarządzeniach 
demobilizacyjnych i stałym 

! zmniejszaniu wydatków na cele 
wojskowe, polityce militarnej 
państw anglosaskich.

Delegaci brytyjscy i amerykań­
scy unikają dyskusji nad istotny­
mi problemami związanymi z re­
dukcją zbrojeń, starając się uto­
pić projekt rezolucji radzieckiej 
w powodzi drugorzędnych kwe­
stii- tećhniezrtych; Najważniejsze 
jest obecnie to. aby Generalne 
Zgromadzenie powzięło decyzję 
cc do samej zasady ograniczenia 
zbrojeń i zakazu broni atomowej. 
Na ten temat ZSRR wypowie­
dział się jasno i otwarcie, doma­
gając się, ażeby 58 państw, wcho­
dzących w skład ONZ, wystąpi­
ło przeciwko bombie atomowej, 
zaś 5 wielkich mocarstw wykaza 
ło swoją dobrą wolę i postano­
wiło ograniczyć o jedną trzecią 
zbrojenia i siły zbrojne.

s a ś &  < o $ £ c e  S c f a s s c f s # ® ?

P R A C A  D L A  N A R O D U

Trygve Lie I Evatt wystosowali apel
cfUst r z ą d ó w  c z te re c h  m tycarstw

o  z f i s ó s i /  n a w

P A R ” Ż. (P A P ) —  Sekretarz generalny O NZ — Trygve Lie 
i przewodniczący obecnej sesji Generalnego Zgromadzenia — E- 
vatt zwrócili się z bezpośrednim apelem do Stalina, Trumana, 
Att!ee‘ego i Queuille‘a o podjęcie akcji, celem rozwiązania zagad­
nienia berlińskiego. Wspólnie zredagowany przez Lie i Eyafta list 
przekazano w sobotę przewodniczącym delegacji 4-ch mocarstw 
z prośbą o wręczenie go premierom tych mocarstw dla jak naj­
szybszego rozpatrzenia.Naród nasz przeżywa obecnie nie 

zwykle ważny okres rozwojowy, za 
równo w dziedzinie politycznej jak 
f gospodarczej. Kongres zjednocze­
niowy partii robotniczych zapocząt 
kowuje nowy okres naszego życia 
politycznego. Dobiega końca wyko­
nanie planu trzyletniego: stajemy
u progu planu sześcioletniego, któ­
ry będzie dalszym etapem w naszej 
drodze ku socjalizmowi

Dzięki rozwinięciu akcji współza­
wodnictwa ostatnie osiągnięcia pla­
nu trzyletniego pozwalają nam na 
nowy podziai dochodu narodowego. 
Ilość dóbr wytwarzanych przez na 
szą gospodarkę wzrasta. Ze wzro­
stu tego skorzysta cały naród, gdyż 
świat pracy rzeczywiście realizuje 
hasto „pracujemy dla narodu".

Zapowiedź nowej regulacj-i plac, 
jaka padła z ust przewodni­
czącego KCZZ, Witaszewskiego, mó 
w-1 nam, że przy rozdziale dochodu 
narodowego będą zastosowane in­
ne niż dotychczas zasady Place we 
wszystkich dziedzinach naszego ży­
cia będą poddane daleko idącej 
analizie. Na podstawie tej analizy 
będzie opracowana reforma syste­
mu plac, opierająca się na znacz­

nym podniesieniu płacy podstawo­
wej. Jak wiadomo, premiowanie 
współzawodnictwa pracy odbywało 
się przy uwzględnieniu plac podała 
wowyćh, bez brania pod uwagę rdz 
maityeh dopłat za kartki żywno­
ściowe, deputaly Ud. System len 
sprawiał, że rozpiętość plac w pew 
nych dziedzinach naszej gospodarki; 
była często zbyt szeroka, 
r Po przeprowadzeniu zapowiedzią 
niej reformy stan ten ulegnie zmia­
nie. Przodownik pracy będzie nlrzy 
mywał premię od powiększonej nła 
cy zasadniczej, co wzmoże jeszcze 
bardziej atrakcyjność współzawod­
nictwa pracy, będącego, jak widzie 
liśmy z dotychczasowych doświad­
czeń, jednym z motorów rozwoju 
naszej gospodarki,

Zapowiedź podwyżki plac zasad-; 
niczych jest świadectwem, że zasłu­
gi przodowników pracy doczekałyI 
się należytej oceny i że z ich do ­
robku, przejawiającego się w pod-; 
niesieniu ilości dóbr konsumcyj-J 
nych, w ulepszeniu komunikacji,; 
pomnożeniu placówek kulturalno-; 
oświalowych korzystać będzie spra 
wiedliwie cały naród, (zg)

Apel przypomina na wstępie 
jednomyślną uchwalę z dnia 3 li 
sto,pada -rb., powziętą przez Gene 
ralne Zgromadzenie ONZ w spra 
wie ponowienia przez wielkie mo 
carstwa wysiłków na rzecz usu­
nięcia istniejących różnic i usta­
nowienia trwałego pokoju. W li­
ch wale z 3 listopada stwierdzono, 
że nieporozumienia pomiędzy 
wielkimi mocarstwami są powo­
dem jak najgłębszej troski wśród 
wszystkich narodów świata. U- 
ch wała ta zaleciła sygnatariu­
szom porozumienia moskiewskie­
go z 24 grudnia 1945 r. i państ­
wom. które później przystąpiły 
do tego porozumienia, ponowie­
nie wysiłków w duchu solidar­
ności i wzajemnego zrozumienia, 
celem osiągnięcia w możliwie jak 
najkrótszym czasie ostatecznego 
rozwiązania zagadnień wojen­
nych i zawarcia wszystkich trak­
tatów pokojowych.

„Uważamy — głosi apel Evatta 
•i Lie, że pierwszym krokiem win 
■no być rozwiązanie zagadnienia

berlińskiego. Sprawa ta znajduję 
się nadal w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Sądzimy, że przebieg dy­
skusji nad tym zagadnienim na 
forum Rady dowodzi możliwości 
jego rozwiązania. Każdy dzień, 
przedlużaiący rozwiązanie zagad­
nienia berlińskiego, pogłębia za­
grożenie pokoju i bezpieczeńst­
wa wszystkich narodów".

„Z tych względów — oświad­
czono dalej w apelu — nalegamy 
na rządy ZSRR. USA Wielkiej 
Brytanii i Francji, jako sygna­
tariuszy deklaracji moskiewskiej, 
aby podjęły natychmiastowe roz­
mowy i wszelkie inne niezbędne 
kroki, które by przyczyniły się do 
rozwiązania zagadnienia berliń­
skiego i zawarcia w następstwie 
traktatów pokojowych z Niemca­
mi. Austrią i Japonią".

Trygye Lie i Eyatt wyrażają 
gotowość udzielenia wszelkiej dal 
szej pomocy, którą wielkie mo­
carstwa uznały za użyteczną w 
rozwiązaniu zagadnienia berliń­
skiego.

Swiadfionie pog rąża ją  Grazztnntego

Sługus Mtissoliniego — zdmfcg narodu
RZYM. (PAP) — 11 paździer­

nika rozpoczął się w Rzymie pro 
ces marszałka faszystowskiego 
Rudolfa Grazzianiego, oskarżo­
nego o zdradę wojenną i współ­
pracę z wrogiem.

Wielu świadków, w tej liczbie 
obecny szef sztabu armii włoskiej 
gen. Marras zdemaskowało kłam­

liwe zeznania oskarżonego i jego 
obrońców, wskazując, że Grazziani 
odpowiedzialny jest za krwawe 
przestępstwa wobec cywilnej lud 
nośei włoskiej. Inni świadkowie, 
uczestnicy walk partyzanckich 
podawali fakty dobitnie świadczą 
ce o zdradzie i barbarzyństwie b. 
marszałka faszystowskiego.

Hamburg. (ZAP), B hitlerowski 
minister finansów dr Hjaimar 
Sćhacht znajduje się w  Hamburgu. 
Prezydent policji w Lueneburgu, 
gdzie ostatnio przebywał dr. Schaeht, 
oświadczy! ministrowi denazyfikacji 
w Dolnej Saksonii, że zanim zdążył 
wydać nakaz aresztowania dr. 
Sfhachta. ten opuści! miasto Ponie­

waż senat Hamburga wydał oficjal­
ne óśwadczen.c że w myśl obowią 
euiacych w mieście przepisów praw­
nych wydanie nakazu aresztowania 
dr. Schachta jest niemożliwe, pro­
ces Schachta przed trybunałem są­
dowym. w Lu<iv. .gsburgu nigdy się 
ęhyba nie odbędzie.



C O D M W IO S Ą

Wypowiadamy walkę  
nadużyciom lekarzy
Znane są nadużycia lekarzy. Uwi­

daczniają się one przede wszystkim 
na terenie szpitali Ubezpieczalni 
Społecznej. Chory prywatny leczo­
ny jest zupełnie inaczej i zapewnio­
ną ma bardziej troskliwą opiekę niż 
ubezpieczony W  następstwie tego 
chory wydaje ostatnie pieniądze, za­
dłuża się — ale ieezy się prywatnie. 
Gorsej, gdy zachoruje chłop czy ro­
botnik, który ani pieniędzy nie ma, 
ani nie może ich pożyczyć.

Komisja Specjalna do Walki z 
Nadużyciami daje konkretne przy­
kłady przestępstw. We Wrocławia 
aąchoiowalo dziecko robotnika. Stan 
był bardzo ciężki. Ojciec udai się de 
specjalistki chorób dziecięcych pani 
Słerk, prosząc ją o przybycie. W  
odpowiedzi lekarka zapytała się czy 
jest pacjentem prywatnym. Ponie­
waż robotnik byl tylko ubezpieczo­
nym, Ickaika stwierdziła,"że nie ma 
czasu.

Dziecko było umierające. Na po­
nowne wezwania pani doktor Steck 
odpowiedziała znów odmownie. Do­
piero po kilku godzinach na trzecie 
wezwanie — przyszła. Ten wypadek 
n«e zakończ*! sl-i śmiercią, ale ile 
takich wypadków kończy się tra­
giczniej.

Są i innego rodzaju nadużycia. Le 
karze sprzedają leki ubezpieczałnia- 
ne, przerywsją leczenie w chwili 
gdv pacjent nie mą pieniędzy. Ta­
kich przykładów- można by przyto­
czyć i B rdzo dużo.

Powody nadużyć nie mogą być 
wytłumaczone złymi warunkami ma 
tcrialnymi lekarzy. Zarobki ich prze 
ważnie przekraczają 35 tys. zl mie­
sięcznie. ł  ersonel pomocniczy, zara­
biający zaledwie 12 tys. zl miesięcz­
nie. popełnia te nadużycia znacznie 
rzadziej i przeważnie dopiero ośmie 
W .  tekaray.

Sun  len w  większości jest wyni­
kłem waMmkfcw powojennych. W 
Polsce już przed wojną istniał zw y­
czaj ps-zeznitczania w szpitalach pew 
n -i ilości łóżek dla prywatnych pa­
cjentów lekarzy. Niemcy sytuację tę 
jeszcze pogorszyli. Wprowadzili w 
szpitalach podział na kilka klas, w 
których w zależności od opłat cho­
ry ni .i ( lepsze warunki leczenia. Za 
raz po wojnie podział ten zestal zli­
kwidowany aie dotychczas walczy 
się z pozostałościami. Walka ta jest 
trudna Lekarzy jest maio. Nadmiar 
pacjentów utrudnia kontrolę. Poza 
tyiE brak jest komisji społecznych 
w terenie

Obecnie Ministerstwo Zdrowia 
łącznie ze Związkami Zawodowymi 

“i Komisją Specjalną przystępuje do 
.energicznej walki z tymi nadużycia 
mi. Przy każdym Urzędzie W oje­
wódzkim powstają referaty zdrowia 
kontrolujące bezprawie. Związki Za­
wodowe prowadzą ponadto walkę 
poprzez swoje Rady Zakładowe. Ko 
misja do Walki z Nadużyciami nie 
ustaje w swojej pracy.
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Z? czołowym oddzieleni
p o l s k i e j  k l a s y  r o b o t n i c z e j

„Głos Ludu" i „Robotnik" ogłosiły projekt Statutu Zjednoczonej 
Partii, uchwalony na wspólnym po siedzeniu KC PPR i  CKW PPS dnia 
3 listopada.

Opublikowanie projektu daje mo żuość członkom obu partii i  organi­
zacjom partyjnym wcześniejszego o mówienia go i zgłoszenia nasuwają­
cych się uwag i poprawek.

ZP jest czołowym, zorganizowa­
nym oddziałem polskiej klasy robot­
niczej —  przodującej siły narodu 
polskiego. ZP jest najwyższą formą 
organizacji klasy robotniczej i wy- 
razicielką interesów ludu pracujące­
go miast i wsi.

ZP kieruje się w swojej działalno­
ści zasadami marksizmu-leninizmu.

Utworzenie ZP kładzie kres trwa­
jącemu z górą pól wieka rozłamowi 
w szeregach polskiej klasy robotni- i 
esej. Oznacza ono zwycięstwo mark­
sizmu - leninizmu nad reformizmem

i nacjonalizmem w polskim ruchu
robotniczym.

ZP stoi na gruncie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, kieruje walką 
małorolnych i średniorolny eh chło­
pów z wyzyskiem kapitalistycznym 
aż do całkowitego jego zniesienia,, dą 
ży do stworzenia warunków dla stop 
niewega t dobrowolnego przechodzę 
nia mas chłopskich na drogę gospo­
darki socjalistycznej.

ZP dąży de wszechstronnego roz­
woju młodego pokolenia i zapewnie­
nia młodzieży robotniczej, chłopskiej

250 milionów sztuk cesfły
dostarczy ak c ja  robót rozbiórkowych

WARSZAWA. (PAP) — Komi­
tet Ekonomiczny Rady Ministrów 
ustalił na posiedzeniu w dniu 12 
bm., w  związku z nadchodzącym 
sezonem zimowym, zasady orga­
nizacyjne i finansowe dla prze­
prowadzenia wzmożonej akcji ro 
bót rozbiórkowych, która wonna 
dostarczyć około 250 milionów 
sztuk cegły.

Komitet Ekonomiczny uchwalił 
na rok 1949 plan kontraktowa­
nia buraków cukrowych, roślin 
oleistych, ziemniaków przemys­
łowych, roślin włóknistych, włók 
na lnianego, cykorii, cebuli i wik 
liny. Ogólna planowana powierz­
chnia upraw objęta planem kon­
traktowania wynosić będzie 
497,500 ha — poza tym przewi­
duje się kontraktowanie jęezmie 
nia browarnianego w  majątkach 
państwowych na obszarze 15.000

ha oraz grochu i fasoli — na 5 
tysięcy ha.

Na tym samym posiedzeniu Ko 
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów powziął szereg uchwał w 
sprawach inwestycyjnych. Biorąc 
pod uwagę konieczność rozwoju 
warszawskiej sieci komunikacyj­
nej, a w szczególności potrzeby 
dzielnic robotniczych, Komitet 
przeznaczy! dodatkowo 85 milio­
nów złotych na zakup autobusów 
dla stolicy.

i inteligenckiej pełnych możliwości 
nauki I pracy, oraz otacza opieką 
ZMP — przodującą organizację mlo 
dego pokolenia.

ZP dąży do pełnego równoupraw­
nienia kobiet.

ZP współpracuje z partiami obozu 
demokratycznego dla dobra Polski 
Ludowej i jej rozwoju i postępu.

ZP opiera swoją działalność na 
dorobku ideologicznym PPR.

ZP przejmuje dorobek odrodzonej 
PPS, która zrywając z reformizmem 
I narjoaalwmem przedwojennej P P S ' 
i nawiązując do najlepszych trady­
cji lewicowego nurtu PPS i PPR, 
stanęła na gruncie jedności klasy i 
robotniczej i wniosła wydatny wkład i 
w walkę z reakcją i w budowę de -1 
mokraoji ludowej w Polsce.

ZP działa zgodnie z zasadami mię- ( 
di*ynurodov\ ej solidarności klasy r o - , 
hutniczej i czerpie nauki z bojowych i 
doświadczeń polskiego i międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, a 
zwłaszcza z doświadczeń W KF (b).

ZP wiąże nierozerwalnie sprawę 
utrwalenia niepodległości Polski i je j 
rozwoju kti socjalizmowi z prowa­
dzoną pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego walką międzynarodowego 
obozu demokracji i socjalizmu prze­
ciw imperializmowi i faszyzmowi o 
pokój, wolność narodów, demokrację 
i socjalizm.

Celem ZP jest zbudowanie ustro­
ju socjalistycznego, w którym znie­
siony zostanie wyzysk człowieka 
przez człowieka.

N ie  m a  J u z  p o d z i a ł u
na urzędników i liiiikcjłHiiirlsaszów niższych! 

w państwowe] służbie cywilnej

Czmig-Kiii-Szek
tworzy

ścisły gabinet u ojetiny
NANKIN . W związku z sukce­

sami chińskiej armii ludowej i z 
pogorszeniem się sytuacji Chin 
kuomintangcwskich Cz&ugr-Kai- 
Szek zapowiedział utworzenie 
tzw. ścisłego gabinetu wojenne­
go który będzie kierował akcją 
wojsk nacjonalistycznych.

Wg. ostatnich doniesień z Chin 
wojska ludowe kontynuują zwy­
cięską ofensywę.

W ARSZAW A (PAP) Rada Pań­
stwa zatwierdziła dekret o zmianie 
ustawy z 1922 r. o państwowej służ 
ble cywilnej.

Dekret usuwa rażące anachroniz­
my: znosi podział na urzędników i 
funkcjonariuszów niższych oraz po 
dział na kategorie w  zależności od 
wykształcenia. Wprowadzone zo­
staje jednolite pojęcie pracownika 
państwowego.

Dekret reguluje również prawu 
kobiety, zatrudnionej w służbie pań 
stwowej w okresie ciąży. Kobieta

w stanie o*ąży zatrudniona przyj
pracy uciążliwej powinna być w j  
miarę możności, poczynając od 6 4 
miesiąca oląży, przesunięta do pra-J 
cy dogodniejszej bez zmniejszenia^ 
uposażenia. Ponadto kobiecie c*ę-> 
tarwej przysługuje prawo przerwa­
nia pracy na okres 12 tygodni, 
których co najmniej 2 tygodnie po­
winny wypaść przed, a co najmniej J 
8 po porodzie. W okresie pow yż-j 
szych przerw nie wolno zatrud­
niać kobiety w służbie państwowej j 
nawet jej z.godą.

Statut
Zjednoczonej P artii

i Dołączając do swego niedzielnego wy­
dania projekt Statutu Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej, aproboioany 
na wspólnym posiedzeniu KC PPR i 
CKW PPS, ,,GŁOS LUDU“  pisze:

..Projekt Statutu Zjednoczonej Par 
tii uwzględnia cale historyczne do­
świadczenie polskiego 1 międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. Przepi­
sy statutowe nowej Partii oparte są 
na dorobku jej poprzedniczek w re­
wolucyjnym ruchu robotniczym Pol­
ski — SDKPtL, KPP 1 lewicowego 
nurtu PPS, na ogromnym doświad­
czeniu PPR I powojennej PPS, któ­
ra wyzwoliła się z więzów reformi- 
stycznej ideologii 1 socjaldemokra­
tycznych metod organizacyjnych 
i przezwycięża je ostatecznie.

Projekt Statutu opiera się zara­
zem na doświadczeniu światowego 
ruchu rewolucyjnego, a przede wszy 
stkim na olbrzymim dorobku WKP 
(b), partii Lenina — Stalina w dzie­
dzinie organizacyjnej. Jeszcze na po 
czątku naszego stulecia Lenin i Sta­
lin opracowali założenia organiza­
cyjne partii robotniczej nowego ty­
pu, partii przewodzącej w walce o 
obalenie kapitalizmu i zbudowanie 
socjalizmu. Lenin l Stalin zbudo­
wali taką partię i w ciągu dziesię­
cioleci stale doskonalili ten najo­
strzejszy oręż zwycięskiej walki re­
wolucyjnej. Toteż doświadczenie 
Partii Komunistycznej ZSRR ma dla 
nas ogromne znaczenie, w chwili 
kiedy tworzymy jednolitą partię 
klasy robotniczej, której celem jest 
zbudowanie ustroju socjalistycznego 
w Polsce.

Będąc stopem naszych własnych 
półwiekowych doświadczeń organi­
zacyjnych i dośiviadczeń światowego 
ruchu robotniczego, projekt Statutu 
jest równocześnie dowodem tego, że 
obie nasze partie dojrzały do zjed­
noczenia na zasadach marksizmu- 
leninizmu. Nowy statut oznacza 
wielki krok naprzód w porównaniu 
z ' statutem PPR uchwalęnym przed 
trzema laty W ciągu tych trzech 
lat nasza Partia rosła ideowo i po­
litycznie, precyzowała 1 szlifowała 
swe metody i formy organizacyjne. 
Plenum hpeowe i sierpniowe, 'p.w- 
zwycięienie odchylenia prawicowo- 
nacjonałistycznego w Partii óraz po­
tępienie błędnej praktyki niedoce­
niania kierowniczej roli Partii I jej 
potrzeb organizacyjnych w ogrom­
nej mierze przyczyniło się do przy­
gotowania szeregów partyjnych do 
nowego Statutu. Analogiczny proces 
odbywał się w okresie przygotowań 
do zjednoczenia l w szeregach PPS, 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach.

Młodzież woj, kieleckiego dom aga ssę
p e łn e g o  u p a ń s t w o w ie n ia  s z k o iu ie t w a

KIELCE (PAP). Z internatu przy 
gimnazjum imienia św. Stanisława 
Kostki w Kielcach, prowadzonego

fiędztrmy stale pumnażae

K A D R Y  I N Ż Y N I E R Ó W
Sygnał «g ł«s ś  

*|tdiu»t‘/cnie Partii
WARSZAWA (API). Stosownie do 

u cii waty połączonych komitetów cen 
tnalnych PPR i PPS, Kongres Zjedno 
oz en; o wy rozpocznie się dnie 8 grud 
riiie j potrwa kilka dni. Polskie Radio

r zyniło odpowiednie przygotowania 
należytej obsługa Kongresu. 
Nadawane będą reportaże słowne i 

dżarięćkowe z powitania przybywają­
cych na Kongres do Warszawy dele­
gatów z całego kraju. Z przebiegu 
Kongresu prowadzono będą tronsrw- 
age, a ważniejsze audycje przeznacza 
ne są do przekazania na głośniki uli 
c*ne.

W uroczyste; chwili ogłoszenia aktu 
2$e*k*ocxełłiowego na specjalny sygnał 
'hadkrwy oderwą syreny febryczne 
w całym kraju.

Odbudowa, rozbudowa, rekon­
strukcja i unowocześnienie naszego 
aparatu wytwórczego wysuwa na 

! czoło problem kadr technicznych- 
j szczególnie wysoko kwalifikowa- 
| nych, koniecznych do rozwiązania 
j łych zadań. Z przeprowadzonych 
| ostrożnych obliczeń wynika, iż już 
[dzisiaj znalazłoby zatrudnienie w 
naszym przemyśle komunikacji i 
odbudowie 7.000 inżynierów. Pożą­
dany ich roczny dopływ w okresie 
najbliższych kilku lal utrzymywać 
się będzie na poziomie 2.000.

Istniejąca w Polsce organizacja 
wyższego szkolnictwa technicznego 
n^e może sprostać tym zadaniom. 
Zachodzi przeto pajaca potrzeba 
wprowadzenia takich zmian w  druk 
furze tego szkolnictwa, aby wydatnie 
zwiększyć dopływ kadr inżynier­

ś. f  p.
por. rez. Zygmunt Jarosław Wójcicki

Dyr. Średniej Szkoły Zawodowej w Oleśnicy.
Kawaler Krzyża: Walecznych, Niepodległości, Obrony Lwowa, 

„Orląt", Srebrnego Krzyża Zasługi i inn., były oficer A. K.

Opatrzony Św. Sakramentami, po długich i  ciężkich cierpie­
niach zmarł 13 listopada 1948 r. we Wrocławiu, przeżywszy lat 50,

Jtagfzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 14 z kaplicy Kliniki Uni- 
w o ^ tec k ie j przy ul. Marcinkow&kiej&o na cmentarz miejski na 
O^obowicach. o czym zawiadamiają krewnych i  znajomych pozo- 

smutku
ZONA Z  DZIEĆMI I RODZINA

Orłowo polskie Nr 3«s str. z

skich do przemysłu i innych dzie­
dzin życia gospodarczego.

Zagadnienie to było przedmiotem 
rozważań Wrocławskiego Oddziału 
NOT na zebraniu w  dn. 8 bm., na 
którym postanowiono zwrócić się 
do odnośnych władz z projektem 
organizacji wieczorowych kursów 
inżynierskich przy Politechnice 
Wrocławskiej.

Wśród pracowników naszego 
przemysłu istnieje duży odsetek 
osób. którym wojna przeszkodziła 
w  kontynuowaniu studiów, a praca 
zarobkowa zmusiła do zrezygnowa­
ni® z ich ukończenia.

W7 podobnej sytuacja jest szereg 
studentów’ naszych Politechnik, któ 
rzy do wybuchu wojny ukończyli 
2 — 3 łata studiów * następnie zm « 
szeni byli je przerwać. Z tych pra­
cowników można przez odpowied­
nie przeszkolenie uzyskać dla prze­
mysłu szereg cennych sil inżynier­
skich posiadających zamiłowanie 
swego zawodu oraz nieraz dłuższą 
praktykę zawodową. Doszkołenie 
odbywałoby się na kursie jedno 
rocznym zorganizowanym przy Poli 
technice Włocławskiej, trwającym 
około 40 tygodni (2 semestry). W y­
kłady i ćwiczenia w  liczbie 16 go­
dzin wykładów i ćwiczeń iygoduio- 
wo, odbywałyby się codziennie z 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Niezależnie od powyższego pro­
jektowane jest ufworzerae 4-letnich 
kursów dokształcających dla niżej 
wykwalifikowanych pracowników 
przemysłu.

Akwh.

łącznie z gimnazjum przez kurię bi­
skupią, kierownictwo zakładu wyda­
liło 9 wychowanków za przynależ­
ność do Związku Młodzieży Polskiej. 
Dyrekcja szkoły oświadczyła ponad 
to wydalonym chłopcom, że o ile 
nie zrezygnują z przynależności do 
ZMP. zostaną również wydaleni z 
gimnazjum.

W związku z bezprawnym postęp­
kiem kierownictwa księżowskiego 
internatu, młodzież województwa 
kieleckiego zorganizowała wiec pro­
testacyjny domagając się jednocześ­
nie upaństwowienia szkół pozostają­
cych w  rękach prywatnych.

Na wiecu zabrał głos wiceprze­
wodniczący ZMP Ozga - Michalski. 
„Reakcji nie uda się zatrzymać nas 
w drodze do socjalizmu — powie­

dział on. — Koło ZMP przy gimnaz­
jum im. św. Stanisława Kostki stanie 
się jeszcze bardziej zwarte i bojowe. 
Odpowiedzią naszą będzie wzmoże­
nie wysiłków przy zdobywaniu i po 
głębianiu wiedzy marksistowsko- 
leninowskie j “ .

Na zakończenie wiecu młodzież u- 
chwaliła dwie rezolucje, w  których 
protestuje przeciwko wykrzywianiu 
linii wychowawczej polskiej szkoły, 
stosowanemu przez czynniki reakcyj 
ne, w  których rękach znajduje się 
jeszcze wiele szkół „Zwracamy się 
do Ministerstwa Oświaty o ingeren­
cję w  tej sprawie, wyrażającej się 
wv upaństwowieniu szkół prywat­
nych. przez co zapewniona będzie 
pełną ich demokratyzacja" —  brzmi 
rezolucja.

F r a n c u z i  w y w o ż ą  z Itfiem iee
lo f e o r  Iro le/ ou / i/

SAARBRUCKEN (ZAP), Francu­
skie władze wojskowe włączyły do 
swego taboru kolejowego znaczną 
cześć niemieckich lokomotyw i wa­
gonów towarowych ze swej strefy 
okupacyjnej i z Zagłębia Saary. 
Protest ze strony niemieckiej dyrek 
eji kolei żelaznej pozostał ze strony 
władz francuskich bez odpowiedzi.

Władze francuskie podporządkowa

ły również bezpośrednio swoim roz 
kałom większe kompleksy elektrow­
ni w swej strefie. Budżety miast 
Zagłębia Saary od czasu gospodarcze 
go wcielenia Saary do Francji wy­
kazują ogromfte deficyty i władze 
miejskie są zmuszone do wprowa­
dzenia coraz poważniejszych ograni­
czeń, zwłaszcza w  dziedzinie świad­
czeń socjalnych.

Katastrofa w Liidwigstiafen
osłan iana m gią  tajemnicy

FRANKFURT. (PAP) — Fran­
cuskie władze okupacyjne wyda­
ły zakaz publicznego występo­

wania zastępcy przewodniczącego 
parti4 komunistycznej w prowin­
cji heskiej — Fischowi. Powodem

tej decyzji jest przemówienie, 
wygłoszone przez Fischa w Lud- 
wigshafen na temat przyczyn ol­
brzymiej eksplozji, jaka nastąpi­
ła w końcu lipca br. w tamtej­
szych fabrykach I. G. Farben.



T R Z r  L A T A

Ministerstwa Ziem Odzyskanych
•DNIU 13 listopada 1945 r. Ra. ' nienie mieszkańcom miast dachuT l  T\ A/ da Ministrów uchwaliła de-

V V kret o zarządzie Ziem Odzy­
skanych. Nie brak było wówczas 
głosów dowodzących, że utworzenie 
odrębnego aparatu administracyjne­
go dla Ziem Odzyskanych me jest 
korzystne dla procesu unifikacji ca­
łości ziem nowego państwa. Wystar 
czyło jednak zaznajomić się z ogro­
mem problemów, jakie na Ziemiach 
Odzyskanych wymagały szybkiego 
rozwiązania, aby dojść do oczywiste 
go wniosku, że powołanie odrębnego 
zarządu centralnego jest nie tylko 
korzystne, ale nawet paląco pilne.

Najpilniejszą sprawą do rozwiąza­
nia. narzuconą bezpośrednio biegiem 
wypadków, było zasiedlenie Ziem 
Odzyskanych. W warunkach dotąd 
nieznanych odbyło się przeniesienie 
mi,!onó\v łudź: na nowe tereny — 
i repatriacją ludności niemieckiej 
włącznie . .

Przeprowadzenie podziału admini­
stracyjnego i zorganizowanie jedno­
litej adrm-'3tracji, pomoc w odbudo 
Wie samorządu terytorialnego, uję- 
sie zarządem i zabezpieczenie mienia 
poniemieckiego i opuszczonego, u- j 
właszczenie osadników rolnych, prze 
kazanie mienia nieruchomego w  mia j 
stach. olbrzymi wkład pracy Mini­
sterstwa w dzieło zagospodarowania | 
Ziem Odzyskanych — to pierwszo- | 
rzędne osiągnięcia.

Należy tu podkreślić zasadniczy 
szczegół, przejawiający się we 
wszystkich działaniach Ministerstwa. 
Jest nim głęboka troska o człowie­
ka. Objawiła się ona przede wszyst­
kim w całym systemie przepisów, 
ustalonych w sprawie t. zw. autoch­
tonów7, którzy w Ministerstwie Ziem 
Odzyskanych znaleźli najlepszego 
sprzymierzeńca i rzecznika swoich 
interesów i praw. Przejawiała się 
owa troska w nieustającej pomocy 
dla ekonomicznie słabszej ludności, 
w  zwalnianiu od opłat osadników i re 
patriantów, w uzyskiwaniu ze Skar 
bu Państwa kredytów na pomoc dla 
przesiedleńców, w zabiegach o zapew

nad głową i... — można by tak dalej 
cytować w  nieskończoność.

Po trzech latach proces stapiania 
się Ziem Odzyskanych z całością 
Państwa posunął się tak daleko, że 
obecnie można już systematycznie 
likwidować moc wiążącą niektórych 
zarządzeń, które w  piewszym okre­
sie musiały Ziemie Odzyskane w ich 
interesie oddzielać sztucznymi ale 
koniecznymi barierami od ziem cen­
tralnych. Proces ten postępuje szyb 
ko naprzód i wkrótce Ziemie Odzy­
skane stracą odrębny ośrodek dy­
spozycyjny, stając się zwykłymi wo­
jewództwami zachodnimi.

W założeniu żywot Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych nie miał być 
długi.

Toteż trudno uwierzyć, że wyko­
nało ono tyle zadań w trzech zaled 
wie latach. A jednak tak jest.

Stwierdzenie tego faktu jest naj­
lepszym świadectwem, jakie można 
by wystawić Ministerstwu Ziem Od 
zyskanych.

Państwo bez kryzysów
Wzrost produkcji — Wyższa stopa życiowa — 

Zwiększanie bogactw kraju

P OCZĄWSŻY od 1825 roku, 
tj. przed prawie 125 laty 
wszystkie kraje kapitali­

styczne przeżywają regularnie co 
8. 10 czy 12 lat głębokie wstrzą­
sy gospodarcze. Są to kryzysy 
gospodarcze, których główną 
przyczyną jest nadprodukcja.

W okresie kryzysów wytwór­
czość zmniejsza się, ceny gwał­
townie spadają, magazyny i skła 
dy załamują się od nadmiaru wy 
produkowanych towarów. Likwi­
dujące się przedsiębiorstwa wy­
rzucają na bruk setki tysięcy bez 
robotnych. Zarobki pracujących 
gwałtownie się zmniejszają, a 
jednocześnie pali się wiele tysię­
cy ton ziarna, kawy, kukurydzy 
i innych spożywczych produktów 
nie znajdujących zbytu.

Współczesny kapitalizm cechu-

F n O H T E M  P O  C Z Ł O W I E K A

Po  kongresie  gó rn ik ów
C ENTRALNYM ^unktem Kongre 

su Górników w Sosnowcu by­
ło przemówienie wicerrwin istne 

Przemysłu i Handlu, E. Szyra.
Mówiąc o ogólnych warunkach by­

towania świata pracy, min. Szyr 
stwierdził poprawę sytuacji materiał 
nej w porównaniu z<e stanem przed­
wojennym. Przy liczbie ludności 
mniejszej o prawie 30 proc., zatrud 
nienie. poza rolnictwem wzrosło o 30 
procent. Nie zsamy obecnie ani tragi 
cznego zjawiska bezrobocia, aoj częś 
ciowego zatrudnienia.

Poprawa ta jednak nie może być 
uznana za zr f>walającą. nie może 
zamykać oczu na fakt, że musimy sta 
le podwyższać stopę życiowa mas pra 
cujących.

Poprawa ta uwarunkowana jest nie

Groźni szefowie i dumni referenci
CZEKAJĄC kilka dni temu w pew 

nej instytucji na załatwienie 
sprawy, obserwowałem ruch, ja 

ki panował u drzwi naczelnego dyrek 
tora. Maszynistki zdążające tam po 
podpis długo przeglądały się w lu­
sterku, poprawiając fryzurę i lękli­
wie wypytując wychodzących intere 
santów. w ,,jakim szef dzisiaj jest hu 
morze . Urzędnicy przez dłuższą chwi 
lę wahali się. zanim zapukali do 
drzwi W poczekalni panował jakiś 
lękliwy nastrój, atmosfera napięcia 
i czołobitności. Rozmawiało się z re 
guły szeptem. Szef siedział za drzwi® 
mi.

To nie był urząd; to było sanktua­
rium.

Nie wymieniam tylko dlatego naz- 
vy tej instytucja, ponieważ n-ie je3i 
*na wyjątkiem. W całym kraju w 
dziesiątkach miast i miasteczek nadal 
zasiada tysiąc identycznych szefów, 
obwarowanych maszynistkami i se­
kretarkami, niedostępnych, majesta­
tycznych. oddalonych od spraw tego 
życia swoim tytułem, biurem i sobko 
ltwem.

Instytucja szefów, przed którymd 
wszyscy gną się w pokłonach, nie na 
rodziła się w ostatnich latach.

Hierarchia urzędnicza była u nas 
bardzo długo najpiękniejszą drogą ka 
riery.

Świat szedł jednak nieuchronnie na 
przód. Zaostrzała się wałka klas, no 
w; ludzie, wczoraj jeszcze pogardza 
ni i lekceważeni, dochodzili do gło­
su. nowe klasy odnosiły zwycięstwa. 
Zaczął decydować fach. uświadomię 
nie klasowe, wyrobienie polityczne, 
stare ustroje waliły się. ale pozostali 
oni — groźni szefowie, niedostępni 
referenci. atmosfera biurowej nudy
• szelestu papierków.

Jakżeby się chciało otworzyć okna 
tff licznych naszych biurach i insty­
tucjach. aby napłrnęło świeże, ożyw­
cze powietrze, aby wtargnął hałas 
dnia codziennego, hałas życia, aby cy 
frv i paragrafy nagle ożyły i odkryły 
*zecz najcenniejszą — człowieka!

Tradycji nie przełamuje się z dnia 
na dzień. Nie ośmieszy jej, nie zlek 
<ieważy ten Qrtykuł Trzeba jednak 
piętnować: instytuoje, pdzie ludzie

z poczucia dyscypliny pracy — 
Przed swoimi szefami; szefów, 

którzy nadużywają swojej władzy, 
posyłając maszynistki po drugie śnią 
tanie i papierosy; dyrektorów, którzy 
H-dą do niedalekiej Jkawiarni ©łuż- 

jowym  samochodem i patrzą na inte

resaniow przez czarne okulary biu­
rokratyzmu. Trzeba piętnować jałowe 

konferencje, straszliwe marnotraw­
stwo czasu i pieniędzy, służące li tyl 
ko dla podtrzymania nimbu wielkoś­
ci i ważności instytucji.

Nikt nie zamierza krytykować biu 
rokracji, jako środka pomocniczego 
dla sprawnego funkcjonowania apara 
tu państwowego, administracyjnego, 
społecznego i gospodarczego.

Nikt nie zamierza krytykować u- 
rzędów. szefów i referentów, bo pra­
ca, przez nich wykonywana, t waż 
na. jest konieczna jest nieodzowna.

Zburzyć tyfcko trzeba raz na zaw­
sze dziwny przesąd pokutujący jesz 
eze w Polsce, rozwiać mit ..ważnoś­
ci'' i zbyt wysokiego o sobie mniema 
nia, zwalczyć próby regeneracji ja 
kiegoś zamkni .tego i ekskluzywnego 
..stanu urzędniczego".

L. G.

tylko zwyżką płac; zależna jest ona 
od produkcji, od ilości i jakości wy 
produkowanych towarów. Dlatego za 
daniem ważnym jest uświadomienie 
pracowników, jaki winien być ich 3to 
sunek do warsztatu pracy, stosunek 
do produkcji planowo zorganizowa­
nej, dopasowanej do mechanizmu ca 
łego życia gospodarczego.

Współzawodnictwo polega nie tyl 
ko na rekordach indywidualnych, 
oderwanych od pracy załogi, niepo­
wiązanych z kierownictwem teohnicz 
nym. Min. Szyr dobitnie podkreślił 
znaczenie współzawodnictwa zespolo 
wego — pomocy udzielanej przez za 
kłady przodu‘®ce zakładom słabszym. 
Pozwoli to na uruchomienie obecnie 
utajonych rezerw miliardów, a mo­
że dziesiątków miliardów złotych. 
Walka o współzawodnictwo musi ze 
spalić z robotnikami inżynierów i tech 
ników. Plan organizacyjno - technicz 
ny winien być wynikiem pracy całej 
załogi, narad technicznych [ wytwór 
czych. Przemysł węglowy, który pierw 
szy „rozpoczął współzawodnictwo pra 
cy. mógł dzięki temu dokonać rewo 
lucyjaiych zmian w organizacji pro 
dukcji. a w następstwie odegrać pod 
stawową rolę w dziedzinie naszego 
handlu zagranicznego.

Min. Szyr podkreślił nadto, że pła 
ce winna odpowiadać kwalifikacjom 
robotnika i uwzględniać cięższe wa­
runki pracy, że musi być ona bodź­
cem do wydajności, zgodnie z ^aaa- 
dą: za równy wysiłek — równa pła­
ca. za równą wydajność — równa pła 
ca.

Ujęcie systemu płac w stawki za 
sadmeze i akordowe, oraz akordowo 
— premiowe — oto reforma. którą 
trzeba j należy przeprowadzić.

Naszym hasłem być musi ..frontem 
do człowieka na kopalni, w fabryce, 
czy w hucie". Front ten — to pełne 
wykorzystanie inicjatywy twórczej 
mas pracujących, inicjatywy, której 
tak wiele zdołały one do tej pory już 
ujawnić.

je szczególnie silne zaostrzenie 
kryzysów. Najgłębszy i najostrzej 
szy był kryzys w 1929 roku, któ­
ry trwał 4 lata. W rezultacie kry 
zysu produkcja przemysłowa w 
Stanach Zjednoczonych w 1932 a 
zmniejszyła się w porównaniu z 
1929 rokiem o 46,2 proc., w Niem 
czech — o 40,2 proc., we Francji 
prawie o jedną trzecią itd. Armia 
bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych wzrosła do liczby 13— 14 
milionów. W 1932 roku w Anglii 
na każdych 5 osób jedna była bez 
robotna. We wszystkich krajach 
kapitalistycznych razem bezrobo 
cie ogarnęło 30—40 milionów o- 
sób.

Proces rozwoju kapitalizmu 
wskazuje na to, żfc w nim samym 
tkwi źródło kryzysu.

Tych plag i wad kapitalistycz­
nego systemu gospodarczego nie 
zna socjalistyczną gospodarka 
Związku Radzieckiego. Główną 
jej cechą jest nieustanny rozwój 
przemysłu, rolnictwa, transportu, 
handlu itd. Nawet straszliwy kry 
zys lat 1929—1932 zatrzymał się 
u granic Związku Radzieckiego.

Wyższość planowej produkcji, 
wykluczającej gospodarcze kryzy 
sy ujawniła się z dużą siłą w o- 
kresie powojennym, kiedy tempo 
rozwoju gospodarczego ZSRR je­
szcze bardziej wzrosło. W 1946 r. 
prod ikcja przemysłowa wzrosła 
o 20 procent, a w 1947 r. o 22 
procent w stosunku do roku u-

biegłego. Obecnie przemysł ran 
dziecki pracuje na jeszcze wy** 
szym poziomie. Wytwó* *»*«03ć re­
alna powiększyła się w jednym 
tylko 1947 roku o 48 proc., a po­
wierzchnia zasiewów wzrosła o 
11 milionów hektarów.

Istotną przyczyną braku kryzy 
sów i bezrobocia w ZSRR jest 
fakt, że radziecki system gospo­
darczy zasadniczo różni się od sy 
stemu burżuazyjnego. W ZSRR 
przedsiębiorstwa, transport, ban­
ki. narzędzia i środki produkcji 
itd. są własnością całego narodu, 
Państwo radzieckie rozporządza* 
jące ogromną potęgą gospo­
darczą w sposób planowy kieruj 
je całą gospodarką.

Planowy charakter produke^ 
oznacza, że każde przedsiębioft* 
stwo, każda gałąź produkcji jał< 
i całość gospodarki kierowane są 
przez państwo na zasadzie nau* 
kowych danych gospodarczych i 
w interesie narodu.

W Związku Radzieckim powiek 
szająca się produkcja zawszę 
znajduje zbyt właśnie dlatego, xe‘ 
najistotniejszym celem socjalisty 
cznej produkcji jest nie dochód, 
ale zaspokojenie potrzeb mas lu­
dowych.

W ZSRR dobrobyt robotników, 
chłopów i inteligencji ciągli 
wzrasta, przez co zwiększa się 
ich zdolność nabywcza, co z ko* 
lei staje się źródłem dalszego ro* 
woju produkcji.
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Szanghaj, w listopadzie

KUOMINTANG — znaczy na 
rodowa partia ludu. Jej za 
łożycielem był kantończyk 

Sun-Yat-Sen, którego ideałem by 
iy Chiny, oparte na demokracji, 
sprawiedliwości i patriotyzmie. Z 
pomocą zw ^ k ów  robotniczych, 
komunistów oraz innych organi­
zacji demokratycznych, Kuomin- 
tang obala w 1911 roku cesarst­
wo i do 1927 r., tj, do śmierci 
swego przywódcy, realizuje trzy 
hasła wielkiego programu. Z 
chwilą jednak dojścia ambitnego 
Czang-Kai-Szek-a do władzy, ideo 
logia zmarłego mistrza została 

zniekształcona. Uczyniono z niej 
instrument fałszywego „realizmu 
politycznego" kliki ambitnych o- 
ficerów, t. zw. Wan Poo. A gdy 
do tego jeszcze zawarto pakt z 
wielką fi lansjerą, wypadki poto­
czyły się w szybkim tempie. Za­
panowała dyktatura i terror.

W 1937 r. japońska agresja — 
i amerykańska propaganda stwo-
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Wgrabiałyśmy kiedyś 200 ss.ftik

Dzisiaj — wytwarzamy trzy tysiące
— Jak pani to robi? — zapytałam 

jedną z robotnic Wytwórnią Trykotaży 
i Kapeluszy, którą kierownik działu 1 
określił jako przodownicę pracy, wy 
rabiającą 2r20 proc. normy.

Stanisława Lubieniec, d-robna szczu 
pła kobietka, nie przerywając modę 
łowania dziesiątego z rzędu kapelu­
sza. spojrzał® na mnie z uśmiechem:

— Jak? Tak po prostu... jak pani wi 
dzh Trochę dobrych chęci, dużo wpra 
wy i umiejętność zorganizowania so 
bie pracy.

Z dalszej rozmowy wynika, że przo 
downica Lubieniec znajduje jeszcze 
czas na pracę społeczną, jest bowiem 
przewodniczącą Rady Zakładowej w 
fabryce.

— Jak w takim razie wygląda pani 
prywatne życie? — pytam, patrząc 
•równocześnie, jek zręcznymi rucha­
mi rąk modeluje na formie wiśniowy 
kapłm, który za pa-rę minut zmieni 
się w strojny, fantazyjny kapelusz. — 
Czy ma pani na nie czas?

— Musi się znaleźć — odpowiada 
wesoło pani Stanisława — bo moje ży 
■cie prywatne — to siedmioletni synek 
Leonek. Straciłam męża, muszę więc 
sama wychowywać mego jedynaka...

Nie łatwo być równocześnie malflcą,

świadomą, pełnowartościową pracow 
nicą i do tego przewodniczyć Radzie 
Zakładowej dużej fabryki.

Piętro wyżej w wielkiej ha U zarzu 
conej różnokolorowymi skrawkami 
wełny turkoczą i zgrzytają cicho lśnią 
ce maszyny dziewiarskie’

Tutaj przodownicą jest Jadwiga Bo 
czkowska. członek wrocławskiego od 
działu Ligi Kobiet. Pracuje przy ma 
szy n-ie saneczkowej wyrabiającej ma 
teriał na damskie, trykotowe bluze­
czki.

Chętnie mówi o fabryce, o planach 
na przyszłość:

— Widziała już pana naszą świetli­
cę? Jak tylko skończy się jej re­
mont zara-z zorganizujemy bibliote

kę. I koniecznie musi być w niej 
Prus, wszystkie książki Prusa...

Po chwili rozmowa zeszła na pry­
watne sprawy i panna Jadzia zwie­
rzyła się:

— Tak bardzo chciałabym się dal ej 
ksatakiić! Mam ukończono pa<rę klas 
gimnazjum ogólnokształcącego i ma 
rzę o jakichś kursach. Nie znaczy to 
woale, że chciałabym uciec z fabry­
ki, — dodaje z uśmiechem. — Bardzo 
lubię swój zawód, może dlatego uda 
Je mi się wyrobić 170 proc. nówwy...

1 rzyty legendę o Czang-Kai-Sze- 
ku, obrońcy demokracji. W mię­
dzyczasie zaś 4 wielkie rodziny 

! Czang. Kung, Soong i Czen boga 
ciły się na wojnie domowej, a 
nawet prowadziły transakcje z 

I Japończykami. W ciągu kilku lat 
I ,.zarobiły" ponad 50 miliardów 
■ dolarów amerykańskich. Gdyby 
tak dzisiaj T. V. Song i H. H. 
Kung chcieli zdeponować w Pań­
stwowym Banku chociaż jedną 
czwartą pieniędzy, które zainka- 
sowali w ciągu ostatnich trzecht 
lat, może udało by się podtrzy­
mać kurs słoieĄc ytsun*.

Na terytoriach, którymi włada 
Kuomintang — 90 procent lud­
ności to drobni rolnicy i robot­
nicy — lecz 80 procent ziemi jest 
w rękach wielkich obszarników. 
Z dala od jazzu, amerykańskich 
limuzyn i stuku maszyn do pisa- 
nia. żyją prawdziwe Chiny, na 
nędznych przedmieściach, w ma­
łych glinianych domkach. Tam 
właśnie kryją się legendarni Pa 
Lu — żołnierze V III armii, która 
ongiś wsławiła się bohaterskim 
marszem. Przeszli oni wówczas 
6 000 km z południa do prowincji 
Yunan, aby uczestniczyć w walce 
przeciw Japończykom. Przez dłu 
gie lata walczyli z samurajami, 
gdy nagle w 1945 r. w amerykań 
skich samolotach powrócili gene­
rałowie Kuomintangu i na no.v© 
rozpoczęli swoje rządy.

Od tego momentu bezustanni* 
rosną szeregi Pa Lu. Chłopi, ro­
botnicy, rzemieślnicy, studenei 
tłumnie idą na północ pod do­
wództwo Mao Tse Tunga. I cl 
właśnie ludzie od lipca 1946 f. 
do czerwca 1948 r. powstrzymyw­
a l i  ofensywę Kuomintangu, 
Czang-Kai-Szek stracił już przo* 
szło 2,5-milionową armię wraz % 
całym rynsztunkiem. A w obec­
nej chwili terytorium wyzwolo­
nych okręgów Chin obejmuje 
2.350.000 km kw. (obszar przesz* 
ło 7 razy większy od Polski), 588 
miast i liczy około 200 milionów 
ludności.

A  armia ludowa wciąż idzi* 
naprzód.

Dr I i

Sprawa swielicy. a zwłaszcza bibli-o 
teki żywo interesuje wszystkich pra 
cownlków fabryki, tytko każdy by 
ją urządzał.po swojemu.

Stefania Miohalska, wyrabiająca na 
oberlocku podobnie wysoką normę, 
jak jej koleżanka na maszynie sane­
czkowej. chciałaby mieć w bibliotece 
książki podróżnicze i gazety, przede 
wszystkim gazety. Jest ciekawa co 
dzieje się teraz na szerokim świecie 
i u nas w Polsce.

Szybko obracają się metalowe weń 
ce i szpule lśniących, nowoczesnych 
maszyn dziewiarskich, stukają miaro 
wo maarzyny wykańczające berwne 
blezery dziecięce śpioszki i czapecz­
ka. A rok temu fabryka rozpoczyna 

pracę, mając do dyspozycji kilka 
starych, zdemontowanych maszyn...

Nie było nawet odpowiedniego 
stołu do krojenia, a pierwsze nożycz 
ki przyniosłam od siebie z domu — 
wspomina jedna z pierwszych pracow 
n-ie fabryki, dziś majstrowa na sali 
kroju. — Produkowaliśmy wtedy za­
ledwie 200 satuk sweterków { bluzek 
miesięcznie. Dziś nasza fabryka wypu 
szcza ich w ciągu miesiąca trzy tysią 
ce.

Trzy tysiące dwieście z czymś — 
poprawia * naciskiem młoda robotni 
ca, podnosząc jasną głowę znad ma­
szyny.

— A w przyszłym tygodniu dojdzie 
my na powno do #>00...

Maria Gwiżdż ówna SŁOWO POLSKIE N r  315 Str. 3



Nocne hałasy
Ma Stalina i na Świdnickiej pod­

chmieleni za wiele sobie poczynają, 
•toż się o tym wspomniało, a teraz 
chyba dodać będzie trzeba, że właś­
nie nie daleko tych miejsc, na harce 
nocne wybranych, znajdują się po­
sterunki Milicji, bo w pobliżu Pocz­
ty na Stalina i na placu Teatralnym.

Hałasy nocne nie tylko w tych 
dwóch miejscach się rozlegają. Są 
i pomniejsze ulice słynne z harców- 
ników, są 1 przedmieścia obfitujące 
w niesfornych alkoholików.

w okresie, gdy ludzie pracy stają 
do współzawodnictwa, gdy na odbu­
dowę Polski poświęcają swoje siły, 
nie jest rzeczą stosowną, aby roz- 
hasanie pijackie, nocne burdy i ha­
łasy miały uchodzić bezkarnie. Lu­
dziom pracy należy się odpoczynek 
nocny. Zakłócać go nie wolno. Od­
poczynek ten zresztą chroniony jest 
przez piawo

Mie tylko ulica nie jest miejscem 
na hałaśliwe burdy, ale również ka­
mienica. Nadmierne przeciąganie 
nocnych głośnych libacji w mieszka­
niach też powinno być energicznie 
regulowane. Mandat karny przema­
wia do rozsądku.

SUŁEK

I z i c e  gjggf waetBzEeić

Nu czym polecają próby
przy  sz c z e p ie n iu  przeciw  g ru ź lic y

Wczoraj podaliśmy do wiadomo­
ści otwarty list dr. Gabrielsena — 
szefa ekipy Duńskiego Czerwonego 
Krzyża, która na terenie naszego 
miasta. przeprowadza szczepienia 
przeciwgruźlicze szczepionką BCG.

W liście tym dr. Gabrielsen uspa 
kaja matki, których dzieci po przej 
ściu prób otrzymały czerwone Ksią 
żeczki. Dzisiaj postaramy się wyja­
śnić n§ czym te próby polegają.

Są dwa rodzaje prób tuberkuli­
nowych. Pierwsza stosowana dzie­
ciom do lal 12 zwana próbą M vo ,

Notatnik wrocławski
Q  Cały cykl wykładów o MLokie- 

•wocau dostępnych dla wszystkich, or­
ganizuje Uniwersytet w sali im. Long 
tchamps Wykłady odbywać się będą
0 godz. 5-tej. 19 listopada prof. St. 
■Kolbu szewski ej wygłosi odczyt: „Mic­
kiewicz - człowiek"; 28 b. m. ten 
©am uczony mówi na temat „Miokie 
■wicz - poeta"; 26 b. m. J. Lewański:
. Mickiewicz - polityk"; 30 b. m. prof. 
Koiibuszewski: „Pan Tadeusz". 3 grud 
*nia prof. M. Jakóbiec wygłosi od­
czyt .Mickiewicz a Rosja" i wresz­
cie 7 grudnia — dr. Wł. Floriyan wy 
stąpi z referatem: „Mickiewicz a

Q  Szpital W. W. Świętych z dniem
1 «n<i.a«to me wyłączyć ze 
swego zarządu. Szpital ma przejść 
pod zarząd państwowy.

Q  Kongres Zjednoczeniowy partii 
robotniczych, który zacznie się 8 grud 
■nia i potrwa kilka dni. będzie obstu 
żony przez Polskie Radio. Z głośni­
ków usłyszymy reportaże słowne i 
dźwiękowe oraz transmisje z przebie 

; gC?: Kongresu. .Będzie też odczytany 
przed mikrofonem akt zjednoczenia 
•obu partii.

Do zarządu i-szej dzielnicy ZMP
weszli m im.: Pelc, Mała czy ński, An 
1-ałasówna. Anuszkiewicz, Antosz, 
Rymski. Nowogórski, Binczycki, Ka 
ws:a. Pawlaczyk.o Studenci z puszkami obchodzili 
wc*w*j miaipto zbierając ofiary na 
..B-ratmą Pomoc". Akcja odbywa się 
w ramach ..Tygodnia Akademika". 

•Wczoraj był pierwszy dzień tygodnia.
Przewodniczący Rad Zakłado­

wych powinni sprawdzić, czy kierów 
nicy świetlic wysłali do wydziału kul 
turalno - oświatowego OKZZ sprawoz 
danie z przebiegu akcji pogłębienia 
przyjaźni polsko _ radzieckiej (ilość 
zorganizowanych odczytów, koncer­

tów. akademii i t. d.). Sprawozdanie j 
muszą być złożone najpóźniej dziś. 
na wojewódzkiej odprawie.o Członkowie komisji repertuaro­
wej schodzą się 19 listopada w poko 
ju nr. 114 w gmachu OKZZ (Mazo­
wiecka 17). Obecność obowiązkowa.

O  Nowe koło Tow. Przyjaźni Pol­
sko - Czechosłowackiej powstało 
wśród pracowników szkół wyższych. 
Powołano je do życia z inicjatywy 
prezesa T-wg. p-rof. Dworaka, popar 
łtej prze-z Senat Akademicki.

Q  Zakład Fizjologii Roślin UnŁwer 
sytetu Wrocławskiego nazwano imię 
niem wielkiego uczonego polskiego. 
Emila Godlewskiego.

o  Najmłodsi radiosłuchacze usły­
szą dziś histo-rię o „Szybce z sutere­
ny i kaflowym piecu". Historia otrzy 
ma piękną ilustrację muzyczną. Po­
czątek o godz. 14 min. 30.

O  Mieszkańcy ulic, na których na 
stąpiły przerwy w dostawie energii 
elektrycznej do mieszkań — powinni 
zwrócić baczną uwagę na sąsiadów, 
czy przez nadmierne zużywanie ener­
gii nie przeciążają linii. Z tego naj- 

fsuw-Jdu jwwstają przerwy w 
dostawie prądu.

Q  Na przyszłą niedzielę będziemy 
mogli oglądać ptaszarnię w ZOO, wy 
budowaną dla zwierząt z ciepłych kra 
jów. Znalazło w niej pomieszczenie 
sto kilkadziesiąt okazów. nie tylko 
ptaków, bo jest tam m. in. słynny le 
ni<wiec. W , ..ptaszarni" jest wiele ro 
ślin j robi ona wrażenie tropikęlnego 
ogródka.o Nasz leniwiec wrocławski jest 
najstarszym leniwcem na świecie 
wśród żyjących w niewoli, choć ma 
dopiero lat 18. Ale leniwce w mewo 
li nie żyją dłużej, jak 8 — 10 lat, 
toteż nasz „staruszek" budzi ogrom 
ne zainteresowanie wśród wszy­
stkich ogrodów zoologicznych świa­
ta.o Najstarszym zwierzęciem w na­
szym ZOO jest papuga „Ava" (w 
ptaszarni). Liczy ona sobie 90 wiosen. 
Wiek podeszły zdradza... zaawansowa 
na lysinka. Daleko jej jeszcze do 150 
lat, .jakie liczyła podobna papuga w 
Berlinie, a#e wyglądała ona, jak 
oskubana z pierza kaczka. „Łysina" 
wynosiła, 100 procent._________

polega na przyklejaniu do cia-fa 
dziecka plastra z maścią. Plaster na 
leży po 24 godzinach zerwać, lecz 
miejsca pod plastrem myć nie wol­
no. Jeżeli wynik badania jest dodał 
ni, (czerwona książeczka) to na cie 
le w miejscu przyklejenia plastra 
ukażą się drobne pryszczyki lub za 
czerwienienie. Nie znaczy to jed­
nak, że dziecko jest chore, lecz że 
zetknęło się kiedyś z gruźlicą. D/.ie 
ci ponad lat 12 otrzymują zastrzyki 
Mantoux.

— Zasadniczo u dorosłych maso­
wych badań nie przeprowadza s- ę, 
albowiem wyniki ujemne, a więc
świadczące o tym, że może być 
szczepiony przeciw gruźlicy, u doro
słych są wielką rzadkością. Dla
przykładu podam wyniki według 
wieku osiągnięte we Wrocławiu. U 
dzieci w wieku od 1—3 czy 4 lat 
na 406 badanych mogło być szcze­
pionych aż 315. Im jednak dzieci 
starsze, tym procent zdatnych do 
szczepień maleje.

I tak: z 230 dzieci w wieku przed 
szkolnym zaszczepiono 190. z 1244
dzieci w wieku szkolnym szczepio­
no 694, a z 491 uczniów gimnazjal­
nych tylko 111 megło się szczepić.

Po ruz pierwszy
Dziś zaprezentuje się nam po 

raz pierwszy Orkiestra Reprezen­
tacyjna Związku Zaw. Muzyków 
pod batutą Mariana Koniecznego 
w koncercie popularnym.

Odbędzie się on w sali Teatru 
Popularnego o godz. 19-tej. Jako 
solistka wystąpi znana śpiewacz­
ka Wani Pelczarowa. Konferan­
sjerka — p. Broński.

Wsięp — 50 zł.

Kto przeoczył
termin szczepień przeciwgruźli­
czych i dzieci we właściwym cza­
sie szczepieniom nie poddał, mo­
że to jeszcze zrobić. Ogłoszone 
będą dla tych dzieci nowe termi­
ny dodatkowe.

Im dziecko więc młodsze tym 
większy obowiązek mają rodzice 
szczepić je przeciw gruźlicy. Nie 
wiadomo jak i kiedy może się z 
tą chorobą zetknąć.

Jeśli chodzi o szczepienie dzieci 
nieuezęszczaijących do przedszkoli 
i szkół to szczepienia odbywają się 
obecnie w pierwszym, trzecim i 
czwartym obwodzie mieszkanio­
wym. W następujących punktach i 
terminach (o czym już pisaliśmy):

Obw. I pl. Franciszkański 1/2 
(szkoła) termin 4.11, 8.11 i 12.11 od 
9 min 30 — 15. Punkt szczepienia 
ul. Hauke Bossaka 1/19 Gimnazjum 
Odzieżowe. Termin szczepień 27.11, 
1.12, 4.12 godz. 8 — 11.

I I I  obw. mieszkaniowy. Punkt:
Ciążyn ul. Opolska (Szkoła Nr 29), 
termin: 16.11. 19 11 i 23.11 godz. 13 
min. 30. Punkt: Krzyki ul. Racła­
wicka 27 (Państwowy Dom Dziec­
ka). Termin: 25.11, 29.11 i 2.12
godz. 12. Punkt: ul. Hauke-Bossaka 
1/19 (Gimnazjum Odzieżowe).
min: 27.11. 1.12 i 4.12 godz. 11— 14.

IV  obw. mieszkaniowy. Punkt:
Kolonia Grabiszynek, ul. Odkryw­
ców 1/3 (Ośrodek Zdrowia). Termin 
26.11. 30.11 i 3.12 od godz. 8— 15.
Punkt: Podwale Mikołajskie 14. Ter 
min: 26.11. 30.11 i 3.12 od godz.
8 — 15.

j  Przypominamy, że dzieci muszą 
przyjść we wszystkich trzech lermi 

jnach. W pierwszym i drugim lermi 
; nie przeprowadzane są próby, be* 
j  których szczepienie odbyć się nie 
Imoże, a w trzecim terminie właści- 
1 we szczepienie. (Jur)

Tydzień Studenta
z o c z c Tfi mię i i c z o r a /

P rzo d o w a ć  w walce  k lasowej
iichwMlita m łodzież I-ej d z ie ln ie j ZMP

Późnym wieczorem w sobotę zakoń­
czyła swe obrady I-sza Dzielnicowa 
Konferencja Związku Młodzieży Poi 
skiiej I-szej dzielnicy m. Wrocławia. 
Około 200 delegatów7 szkolnych i ro 
botniozyeh kół ZMP-owsikich po wy 
słuchaniu referatu ideologicznego i or 
ga.nifcacyjnego dokonało wyboru władz 
dzielnicowych. Obrady zakończono 
uchwaleniem 2 rezolucji.

W rezolucji pierwszej postanowio­
no: i. Zmobilizować cała. postępową 
młodzież polską do walki klasowej o 
likwidację wszelkich form wyzysku 
•człowieka przez człowieka; 2. Wzmoe 
nić front wszystkich sił postępowych 
w walce o trwały pokój, demokrację, 
postęp i narodową niezależność; 8. 
Whmtóc aktywność organizacji; 4. U- 
au w  a ć elem en ty d robn omieszoza ński e 
i k a iń e ro w i cz o wsk i e z szeregów orga­
nizacji ; 5. Ulepszyć styl pracy i
oprzeć go na zasadach marksizmu - 

| leninlzmu; 6. Budować na każdy-m od 
■ cink-u coraz lepsze życie w pracy, na 
uce i w walce; 7. W związku ze »bU- 

,dającą się dalą Kongresu Zjednocze­
niowego Polskiej Partii Socjalistycz­

nej i Polskiej Partia Robotniczej, koń 
ozącego półwiekowe rozbicie polskiej 
'kłosy robotniczej, uczcić to wielkie 
historyczne wydarzenie wzmożoną 
pracą na każdym odcinku, przodować 
w walce klesowej na odcinku mło­
dzieżowym. w walce o rewolucyjny, 
zwycięski socjalizm.

Uchwalona druga rezolucja zawie­
ra postanowienie pomocy postępowej 
młodzieży świata wałczącej o wolność 
*i sprawiedliwość społeczną przeciwko 
•chciwym zakusom imperializmu.

W ramach konferencji odbyła się 
icoęść artystyczna, zabawa taneczna 
oraz otwarto wystawę prac poszcze­
gólnych kół Z.M.P.-owekich na tere 
talie l-e>zej dzielnicy. (an)

Sąsiedzkie niesnaski
Urszula Kruszyńska (Lelewela 6) — 

wniosła przez adw. Horowicza skargę 
przeciwko Maurycemu Reichowi (Le 
lewela t>a) o zniesławienie i pobicie. 
Sąd uznał winę oskarżonego i skazał 
go na .{ mi es. aresztu i 5.000 zł. grzyw 
ny.

Skazanemu przysługuje apelacje od
wyroku.

Zaczął się „Tydzień Studenta". Na 
ulicach Wrocławia pojawili się kwe 
starze z puszkami.

Niejeden z mieszkańców powie — 
znów atak na nasze kieszenie! Zorien 
towawszy sic jednak, że zbiórka ta 
dotyczy pcmocy studentom, których 
ro esrakańey stolicy Dolnego Śląska 
chotlie i mile widzą, niewątpliwie 
Sięgnie do kieszeni i nie pozwoli na 
odejście z niczym. Mamy we Wro­
cławiu cztery Wyższe Uczelnie sku­
piające z górą 11.000 studentów. 
Wrocław przecież należy do naj­
większych ośrodków naukowych 
Polski.

Musimy dopomóc Państwu, które 
nie może zapewnić wszystkich po­
trzeb studiującym a rekrutujących 
się przeważnie z warstw dawniej u- 
pośledzoro-cb. którym dopiero obec­
nie dzięki nowej rzeczywistości w 
Państwie na wskroś demokratycznym’ 
otwarte zostały pc dwoje do wiedzy. 
Młodzież warstw robotniczych i 
chiopskich garnie się dziś do nauki 
i obowiązkiem naszym przede 
wszystkim jest przyjść z pomocą ma 
terlainą i oralną tej młodzieży.

Pomagając dziś studentom, poma­
gamy przyszłym sędziom, profeso­

rom lekarzom, adwokatom, inżynie­
rom, z których usług korzystać bę­
dziemy w przyszłości. Dlatego więc 
nie wolno i.fin uchylać się od tego
obowiązku.

Finansową pomoc studentom sku­
pia w  swym ręku Towarzystwo Przy 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych, 
którego Oddział znajduje się rów­
nież we Wrocławiu. Do niego należy 
zdobywanie funduszów stypendial­
nych i zapomogowych, które tworzy 
wyrobione społeczeństwo przez dat­
ki w czasie kwest, przez dobrowol­
ne opodatkowanie się jako członko­
wie. Towarzystwa lub też w  formie 
dotacji.

Najlepszą formą zrozumienia dzia 
łalności Towarzystwa, jest zapisanie 
się na członka, a w czasie „Tygod­
nia Sudenta" ofiarowanie choćby 
zotówk. do puszki, która może stać 
sie groszem ewangelicznej wdów}7.

W tej czy innej fojmie każdy miesz 
kar. ec naszego miasta i wojewódz­
twa powinien zamanifestować swe 
zrozumienie dla ciężkich warunków 
materialnych młodzieży studiującej 
a tym samym wykazać swe wyrobie 
nie społeczne.

H. S.

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„Wyspa Pokoju".
TEATR POPULARNY, dziś nieczynny.

FOTOPLASTIKON — Swierczewskie 
go nr 29 wyświetla

Kraje Polarne
Ogromne przestrzenie śnieżne kraje 
groźnej przyrody, życie mieszkań­
ców północy, interesujące połowy, 

poszukiwacze złota na Alasce 
Wyświetlanie przezroczy uzupełnia 

muzyka z płyt K 6574

Kina
,,SLĄSK“ — ul. Świerczewskiego 67, 

„Siostra lokaja" (amer.) godz. 15,15, 
17,45 l 20.
WARSZAWA" — ul. Fredry 16, „Z ie­
lone lata" (amer.), godz. 15,15, 17,45
i 20,15.

.SCALA" — ul. Mikołaja 27 — „Zaka­
zane piosenki" (polsk.), godz. 16, 18
i 20.

,, POLONIA — Kino Młodzieżowe" ul.
Żeromskiego 58 — „Chłopiec z przed 

mieścia" — (radź ) — godz. 16, 18 i 20.
„PIONIER“ — Program aktuolności do 

dn. 19.11. — Polska Kronika Filmowa 
nr 46/48. — Oddychanie. Produkcja 
cukru; W meksykańskim rytmie; w 
godz. 15, 16, 17, 18, 19 i 20 (ul. Stalina 
71).

,,TĘCZA" — ui. Kościuszki 177 — „Mo­
ja miła" (radź ), godz. 16. 18 i 20.

„FAM A" — Psie Pole — „Carrie kłamie" 
(amer.), w dni powsz. godz. 19, w 
niedz. godz. 16, 18 i 20 czynne w piąt­
ki, soboty i niedz.

Nocne dyżury aptek
Pod „4 Wieżami" — ul. Damrota 7 

„  „Jeleniem" — Rynek 44 
„  „Bonifratrów" — Traugutta 57 
„ „Nowa Apteka" — Piastowska 36

braci Muszyńskich
plac róg Stalina i Słowiańskiej 
daje codziennie przedstawienie 
o godz. 19,30, w  niedzielę i świę­
ta 16,15 i 19,30. Program urozmai­
cony^_______________  K 6359

W im  z o o

Małpy przepadają za herbatą
Lew pości w piątek

Są ludnie, którzy ubolewają nad lo 
sem zwierząt w ogrodach zoologicz­
nych. POvSłuchajmy co na ten temat 
mówi dyrektor wrocławskiego ZOO:

— Jeśli chodzi o pytanie czy zwie 
rzęta dobrze się u ne.s czują czy nie. 
to można śmiało powiedzieć, że czują 
się dobrze. Pomijając już fakt. że ma 
my jedne z najnowocześniejszych po­
mieszczeń, nie należy zapominać, że 
zwierzęta w ZOO od trzech lub wię­
cej nawet pokoleń przebywają w ogro 
dach.

— A kwesbia wyżywienia?
— Zapewniam pana. że porcje, któ­

re dajemy zwierzętom są wystarcza­
jące. Zresztą leży to w  interesie 
ZOO, aby zwierzęta były zdrowe i sil 
ne. Lew dostaje dziennie 6 — 10 kg 
koniny. Na wlikcie tym już przytył.

Pije także mleko. Jeden dzień jednak*

w tygodniu przechodzi post całkowity.
Niedźwiedzie dostają buraki, chleb. 

marchew, otręby owsiane i t. p. Sło 
dyc/emi były przez publiczność tak 
karmione, że w dniach największego 
ruchu w ZOO chorowały na kiszki.

Mabpy mają bardzo urozmaicane me 
nu. Kasza, groch, owoce, płatki o wsią 
ne. marchew i cebula. Ich przysma 
kiem jest herbata z mięty pieprzowej 
z mlekiem i cukrem, lub herbata z 
rumianku.

Największym smakoszem jest chyba 
w naszym ZOO leniwiec. Oczywiście 
jest za leniwy, aby zejść z drzewa, 
iwięc blisko jego pyska przymooowa 
<no deseczkę, na której kładzie się ta­
lerz 7. jedzeniem. Jada zawsze o go­
dzinie 2il. Jedząc gotowaną marchew. 

/S ó̂ch, sałatę czy jabłka, przymyka 
*oCzy z rozkoszy.

^ O W O  POLSKIE Nr 315 Str. 4

»Siudiuni o Polsce
i św iecie współczesnym«

Przy Uniwersytecie i Politechnice 
wrocławskiej powstało „Studium ‘ o 
Polsce i świecie współczesnym". Obec­
nie obowiązuje ono 1.500 studentów o- 
statniego kursu wszystkich wydziałów 
obu uczelni. Wykłady (3 godziny tygod 
nlowo) oraz ćwiczenia (2 godz. tygod­
niowo) rozpoczną się około 1 grudnia 
br

Na niektórych wydziałach wprowa­
dza ^ię studium już na pierwszym ro­
ku. Z czasem będzie ono obowiązywało 
na wszystkich wydziałach.

Absoł wen t rrw*e; m m ii mM *- 
trzyma dyplomu, póki nie przedstawi 
zaświadczeń’.# «  
studium i j^ o  wyniku.

Jak się starać
o e m e ry tu rę ?

Emeryci dawnych prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych lub 
inwalidzi wojenni zwracają się czę 
sto do Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych o wznowienie wypłacania 
im otrzymywanych przed wojną 
emerytur (zaopatrzenia).

Nie jest to droga właściwa. ZUS 
tycr. spraw nie załatwia, lecz w 
Pierwszym rzędzie Państwowy Za­
kład Emerytalny w Warszawie (In­
flancka 6). Tam zwracać się winni 
b. pracownicy państwowi, gdy tym 
czasem b. emerytowani ordynariusze 
lub komornicy prywatnych mająt­
ków ziemskich muszą zwracać się 
do Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych, a byli pracownicy 
przemysłowi, którzy nabyli niegdyś 
prawo do zaopatrzenia na podstawie 
umów prywatno - prawnych, zwra 
cać się muszą do właściwego Zjedno 
czenia Przemyślu. B. żołnierze, 
roszczący pretensje do renty inwa­
lidzkiej z tytułu poniesionego ka­
lectwa winni zwracać się do właści 
wych Obwodowych Urzędów Inwa 
lidzkich.

Tylko osoby, które podlegały u- 
bezpieczeniom społeczn. mogą wy­
stąpić o przyznanie renty starczej 
lub inwalidzkiej do Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych.

8 stopni e iep la
Po zimowej pogodzie i spadku 

ciśnienia mieliśmy wczoraj deszcz. 
Temperatura wzrosła i termometr 
wskazywał 8 stopni. Dziś niebo 
będzie zachmurzone i spodziewa­
ne są już tylko przelotne opady.



rrenusnsmgg im prowincji
Do dnia 30 listopada 
ro o io a  w p la ta ć  w urzęd ach  

pocztowych 1 u l is t o n o s z ó w  

prruu  m cratę zleconą

Prenumerata zlecona wynosi: 

zł 135.—- m i e s i ę c z n i e
nie ponosi się przy tym żad­
nych kosztów i nie wypełnia 
się blankietu PKO w-i52

P 4 T E N T K I  
POlfi C Z O € H ¥  
PODKOL4NK4
poleca

Wytwórnia Pończoeh
Wrocław, Bałuckiego 7, oficyna 

(przecznica Świerczewskiego) 
reny fabryczne. 10766

r>o s p r z e d a n ia  pianino, stołowy, sy- 
oialnia 1 kredens kuchenny. Słodowa 
nr 24 n 10774

Na jednym z zebrań we Wrocł-a- 
♦riii ciekawy referat o czylełn»c- 
tw.e prasy cod/iennej wygłos'f czlo 
jiek ŚW  PPR ob. Nowicki. Mówiąc 
o jo iczu naszej nowej prasy słw>er 
dz-' że ..lemalem jest praca bo 
h i ?reał człowiek". Poiska prasa 
współczesna staje się coraz w*er- 

[oie szyin odbiciem życia polskiego. 
BDase prawdziwy obraz dnia co- 
yiz tnnego w fabryce, wars/l3cie, 
Sns ytucji, szkole czy biurze.

Polska prasa codzienna i tygodas 
*ci wyją?kem specjalnych iygod 
folków naukowych czy literackich) 
ju?-. >vają języka zrozumiałego dla 
,Vs3v=tkich. Jest to język prosty i 
fjjaćłir Czytelnik nie znajduje w ga 
S et i  trudnych dla siebie zagadek 
iecc otrzymuje lam wierny, jak naj 
Śbard^te; zbliżony do rzeczy w islości 
Jb’or37 swego żvc'a i życia towarzy­
szy oracy. Ten obraz. klóry mu da

R A D I O

je pismo codzienne czy tygodnik 
sprawia, że pracownik pojmuje
głębszy sens swej pracy, bardziej 
przywiązuje się do warsztatu i u- 
świodamia sobie rolę swoją i swe­
go odcinka produkcyjnego w cało­
ści machiny państwowej.

Gazeta dzisiejsza pisze więc prze 
de wszystkim o ludziach pracy, 
ich troskach i dążeniach, ich osiąg 
uięciaeh i ulepszeniach, które wpro 
wadzają samorzutnie, co jest zw>a 
zane z jego życiem codziennym, je 
go najbliższym otoczeniem, osadą, 
miastem czy województwem Te za 
gadnieaia wysuwają się na plan 
pierwszy. Dopiero po przedstawie­
niu całokształtu problemów nasze­
go regionu —  uwzględnia s'.ą spra­
wy ogóino-krajowe.

Po zrozumieniu całokształtu na­
szych zagadnień krajowych, do 
uświadomieniu istoty przemian, kló 
re u aas zaszły i zachodzą — zasta 
nawiamy sf^ nad rolą Polski w ży­
ciu międzynarodowym.

Oto jest schemat tematyki naszej 
pfas7 dzisiejsze;, której codzienną 
treścią jest praca, a bohaterem czio 
wiek pracy, (ski)

KUPIĘ srebrne wyróbki porcelana, 2 
Jvwanifcf i ładne lustro. Pod nr 101 •’ 
..Słowo Polskie” . 14773

SPRZEDAM młynki elektryczne do mie- 
lenta kawy, pieprzu oraz gabtnet nowy 
z prawem własności Wiadomość: Ru­
ska 47/48 m. 3 od godz. 15—17 10732

3 HA dobrej ziemi na ogrodnictwo w 
Plewiskach, 9 km od Poznania 659.0W. 
Oferty ..PAR“ Poznań. RataicŁaka 7 

pod ..11 532“ K  6551

SPRZEDAM motocykl 290 cem na kar- 
dan, maszynę kuśnierska angielska Al. 
Obrońców 27./T. Jelenia Góra K 6S54

PIANINO tanio sprzedam Stalina 180. 
kawiarnia____________________________ 10323

MASZYNĘ trykotarska 8 68 sprzedam. 
Wrocław, ul Walecznych 45/6. K 6571

ZOTOY KR AP71F7E J

Jednostka Wojskowa lir 3152
Wrocłeau/ j^ is r lo iffc e

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty dekarskie oraz wykonanie stropu żel. - beton, w koszaraoh jed 

nosttoi wojskowej o-r. przy ul. Kąpieliskowej nr. 9.
Podktedłoi ofertowe można otrzymać w Kwatermistrzostwie Jednostki 

codżiiennie od godz. 8 do 12-tej od dnia ogłoszenia w dzienniku d-o <JoU 
JO listopada 1948 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Kwatermistrzostwie 
w terminie do dnia 22 listopada 1948 r.

Przetarg odbędzie się w tymże dniu o godz. ló-tei w Kwołermietrzo- 
atwie Jednostki.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone (w którymkolwiek Bon­
ku) wadium w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty.

Jednostka Wojskowa zastrzega sofcie prawo oniewaaniera. przetargu 
bez podania przyczyn oraz bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakich­
kolwiek odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglądu na 
wynik przetargu, oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wy- 
niku.
10903 KWATERMISTRZ

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Stępień Marian, Lwówek.

K 6553

SKRADZIONO świadectwo małej ma­
tury, zaświadczenie kursu pedagogicz­
nego, wydane w Lesznie na nazwisko 
Tchorzewska Anna, poczta Sieżny, pow. 
Góra Śląska. k  6560

LACHOWICZ Julian, zamieszkały ul. 
św. Antoniego 33/36 zgubił świadectwo 
szkolne klasy 7-mei Znalazcę proszę o 
?WTo{ 10765

ZGUBIONO sygnet złoty z czerwonym 
kamieniem na u], Świerczewskiego. Ucz 
cfwy znalazca proszonv o oddanie za 
wynagrodzeniem pod adres: Wrocław
u) Łódzka 14/17 14B0R

ZGUBIONO dokumenty 12. 11 1348: le­
gitymację Uniwersytetu Wrocławskiego, 
Związku Zawodowego Prac. Służby 
Zdrowia, kartę ewakuacyjna, bilet tram 
wajowy listopad na nazwisko Donath 
Elżbieta. Znalazca proszony jest o zwrot 
do „Słowa Polskiego" lub pod adre­
sem: Sępolno, Jezierskiego 12/1 za wy 
nagrodzeniem. 10821

SKRADZIONO kartę RKU. wyciąg 
metryki, leg. związkową. Janduła Adam 
Wrocław 10751

ZAGUBIONO dowód osobisty, odcinek 
^meldowania. Igłówna Stanisława. Zna 
lazcę proszę o zwrot ton*

ZGUBI° N °  kartę Rico na nazwisko 
Włtkow=ki Robert, wydaną RKU Wło- 
chv — W -a'3 Zwrot Woj Kom Powsz. 
Organizac.il ..SP“ . 19777

ZGUBIONO kartę pierwszej rejestracji 
wojskowej, obywatelstwo polskie, odci­
nek wymeldowania na nazwisko Alfred 
Josko. Oporów. Wiejska 3 iJ773

ZGUBIONO zaświadczenie RKU wydane
przez Brzeg. Szapirowski Leon. 10788.: U3TOPADA. lHU K. fWTORF.ŁO 

i - i  Sygnsi 5.15 Streszczenie wiadorn
5.20 Konc par dla śwista pracy.

_ G.ran. poi 6.10 Dzień por 6.25 Mu- 
j^zyita oor. 4.50 Program dnia. 7.50 Wiad 
{ dz;er por. 7,15 Przegląd prasy stoi 7.20 
Muz. jor. 1.00 Poradnik praki 8.19 Muz. 

,p-k . 3.» ..Uliczka Klasztorna'* powieść 
rsd; V3. a.42 Muz. por 3.15 In# ogół- 
n-ip jkie. 8.2*» Skrzynka PCK t.M 
•W, nniea radowa ś.50 Program na 

.1.57 Sygnał i hejnał. 12.fr* Wiad 
p->* i 2.29 Na swojską nutę 12.45 Aud 
<iŁ:> wsfc 14.39 Muz lud 14.35 Rezerwa. 
14 yj Wiad. w rod. 1437 Inform R .dief 
Przewód. 15,90 In! Polski Płd. 15.15 Ak- 
tua; a z Wrocławia. 15,25 Konc. zyczeń. 
15.30 -vud dla dzieci 13.50 Muz. popul  ̂ j 
fdtfc Dzień, popol 16.30 _Co to jest ork. : 
«ym.' aud sł -muz. i6i,55 Przegląd Wy- 

Slawnietw oświatowych. 17.90 Konc. roz- 
rywKjwy 17.45 Tydzień Studenta. 17.59 

^,Idz e nri ślinka *, pog- 18.90 Lekcja jęz. 
r>- 18.15 Dawna muz. 18.35 Pieśni Schu .
nura t Schuberta. 13.50 Aud Wiosny 
Lu-i^w 13,00 Konc. Krak Ork. PR 
13 40 Wszechnica Radiowa 20/3) Dzień.' 
w .z. 29,20 Transm. opery ..Don Pas- 
quale" Donizettlego, 22.10 Mozaika rr.uz. 

;22 Konc. życzeń 23.00 Ost wiad 23,10 j 
• m . 23.20 Program na jutro. 23 39

1 mmum  8bobmf i

SKRADZIONO leg Z w Z a w . leg. Zw. 
* ransełorrowoow na nararłsko Rj rsier 

Stanisław 1079.)

POSAP PfW7TTKF.1A

SLUS.ARZ-mecbanik, precyzyjny mistrz 
dypl. poszukuje pi’acy. Oferty „Słowo 
Polskie pod „Precyzyjny" 10740

MISTRZ remontu kotłów przemysło­
wych wysokoprężnych poszukuje pra­
cy. Oferty „Słowo Polskie” pod .Mistrz*

10741

INTELIGENTNA osob3 poprowadzi dom 
samotnego pana. Pod „Solidna". K 6568

KSIĘGOWY-bilansista, organizuje, pro­
wadzi nadzór księgowości w godz. po­
południowych Zgłoszenia „Słowo Pol- 
skfe“  pod ..Kapę" 10775

HANDLOWE

PB 7. EW OZY to 
w a iow. Diac Solnv 
9. telef 35-81

K 6349

MEBLE komplety, pojedyncze w wiel­
kim wyborze sprzedaje sklen Stalina 131

10763

PASY Transmisyjne „Belatta" t parcia­
ne wszystkich szerokości dostarcza każ­
da ilość Biuro Techniczne. Wrocław, 
św Wincentego 25, tel. 35-80 K 6541
Z POWODU choroby odstąpię warsztat 
sklep frontowy śródmieście, komplet­
nie urządzony z mieszkaniem trferty 
-..Słowo'- cod ,.T jio rT a "___________ 10 ~94
SAMOCHÓD osobowy Fiat NSU w dosko 
nałym stanie do sprzedania. Wr:adomość: 
O r z e s z k o v .33. warsztat samochodowy

10813

ZGUBIONO tytuł własności wydany 
orzez Obwodowy Urząd likwidacyjny 
we _ Wrocławiu na nabyte meble' przez 
Waśkiewicza Wincentego. L07J1

ZGUBIONO dowód zameldowania, od- 
** sk Dalca. leg!t\Tnacfę Dyr Kolei Pań 
stwowycłi (okres okupach) na nazwisko 
Kryszak Jadwiga oraz dwie fotokopie 
*arfv reiestracyinej na nazwisko Kry­
szak Walerian. Jelenia Góra. ul. M Ko- 
nopnfekiei 16. k  ©56

KRAWIEC przyjmie pracę (miary lub 
konfekcje) Zgłoszenia ..Słowo Polskie" 
ood ..W domu” . 10783

I WOI.NF POSADY

POSZUKUJĘ 2 pokoje, kuchnię wygoda 
mi. słoneczne, piętro, zwrot kosztów. 
Oferty „Słowo" pod „Szukam*1. 10786

POSZUKUJĘ mieszkania 2 lub 3 poko­
je. Zwrot remontu, zamiana na garso­
nierę^ Zgłoszenia pod „Witosa". 107I4

STUDENT medycyny poszukuje poko­
ju przy rodzinie. Oferty kierować pod 
„Medyk**. 10753

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3-pokojowe- 
go z wygodami, zwrot remontu. Wiado­
mość: ul. Świdnicka 27, sklep artyku­
łów gospodarstwa domowego. 10803

3 POKOJE, centralne ogrzewanie, od­
stąpię za zwrotem remontu. Parkowa 
nr 36 m. 2. 10784

UDZIELĘ korepetycji za pokój Zakres 
gimnazjum: matematyka, fizyka, che­
mia. Zgłoszenia pod ..Pokój". 10787

TRZY pokoje, kuchnia, łazienka, kom­
fort, do odstąpienia — zwrot kosztów 
remontu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"

K  6567

ZAMIENIĘ 2 pokoje komfort Sępolno 
na 4 pokoje komfort. Zgłoszenia: „Sło­
wo" „Zamiana". 10816

N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, przebitko­
wa. bilanse, podatki. Iistop!3ee. lntorma 
cje: Kursy Handlowe Smólskiego Po­
znań. Wawrzyniaka 13 K 6152

R O Ż N I

POTRZEBNA pomoc domowa. przy­
chodnia lub stała Pułtuska 2 m. 2 
(Krzyki) K 8548

PRZEDSTAWICIELA na okręg śląski po 
szukujemy zaraz. Wytwórnia Miodu 
Sztuczn .UL‘* Po mań. 23 Lutego 21

K ©50

ZGUBIONO legitymacje Związku Za w 
Pracowników Blurowveh i Handlowych 
na nazw;sko Krzem;ńsk: Zdzisław Je­
lenia Góra K 8557

ZGUBIONO kartę rejestracyjną poszu­
kującego pracy w Wałbrzychu. Suchec­
ki Marian Biały Kamień, Traugutta 158 

K 6558

MEBLE kupno-sprzedaż oraz urządzenia 
barowe Wrocław Ruska 2Q______ K G-765
ZIMNE ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma ..MERKURY" Kraków. 
Str3d-o7r»3ka 10. te! 586-15 K 6315

ZfrrTjrrrwo zielcre prawo o d c i­
nek zam eld ow an ia , p ap iery  r e je s tr  33- 
moch. ,,MIAG“ . kartę rejestr PUP. 
^yst na nazwisko Mialkowsk! Edward. 
Świdnica, Rynek 15 K 8559

ZGUBIONO kartę rejestracyjna wyda­
ną przez RKU Żywiec na nazwisko KU>- 
czar Władysław 10800

ZGUBIONO odcinek zameldowania, le- 
citymację Związku Transportowców. 
Maliszewska Stefania, ul. Prądzyńskie- 
20 39'1 K 6556

W O J S K O W E
PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE
zatrudni od zaraz ^

6 MONTERÓW  
i n s t a l a c y j n y c h  

4 POMOCNIKÓW
K  6537

L O K A L E

POSZUKUJĘ jeden pokój z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Kuchnia". 10810

PIOTR i Stefania Marańscy ze Lwow3 
proszeni są o podanie adresu. Grudzień 
scy. Kraków. Botaniczna 4. 18796

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości I szpalty do 78 tnm — 59 t i . »  
1 mm. od Ti — 120 mar — 'Tik— zł m  
l mm. od 121 — Wfl mm 83 — i t  ra 
l mm. od SR — Wfł — 163.— zł 
za 1 mm ponad 306 mm — 135.— sŁ 
za I mm. Ogłoszenia se t6kjtem; do 
H> mm 35 — zł za l mm. od 70 — 136 
mm 43.— zł ta l mm. od 121 — 296 
mm — po 55.— zł za I mm. od 101 — 
108 ram — po 70.— tł u  l a\m. oo* 
nad 300 mm — po 80 — zi za t mm. N » 
krroloęi: óo TO mm — po 30.— z! zs 
l mm. od 71 — 120 mm po 40 — zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 83.— 
d  z* l  mm . od W! — st« mm 00 
116.— wi ud 1 m i . oonad IM S47 —
00 ISO.— rf a  l mm.
drobne: po 25,— sł za 1 słowo, dla 
poszukujących pracy po 15— zł za
1 słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 56 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 8(D/» drożej 
— większe l dwuszpeltowe — W b 
drożej Za niedziele t święta dopłata

Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — max!mum — 40 słów.
Konto PKO Nr VTI1 -  1S5

r n

nem  o>w
fum;
pi*:

LyyuruŁ cżytu dzi-.tn.ihzt, roz+yzstipą\.e o jego sukcesie t pode-
'  imtttej pratrdopodcone szczegóły 2 jego życia. Vtem przy- 
■i n irctt na myśt, ze nlapodota jednak swyin naicym nhoił-.io. 

Kto mógi-by ma 10 tym pomagać/ Chyba, tytko. Krze-

— Sądzisz, że koniecznie trzeba?
— No, niby tak.
— Hm — zakłopotał się Dyzma — kiedy wiesz, tak 

•amemu... Gdybyś ty ze mną poszedł.-
i — No, mogę pójść...
. Ułożyli się, że jutro złożą wizyty, gdyż tego wie- 
tfszoru musieli jeszcze odbyć konferencję w sprawie ter­
minu otwarcia banku i rozpoczęcia jego działalności.

* * *

'V niespełna dwa tygodnie, wstępne prace organi-

Cicyjne znajdowały się już w pełnym biegu. Wyznaezo- 
> lokal w nowym gmachu przy ulicy Wspólnej, prze­
baczając na biura banku dwa piętra oraz ośmiopokojo- 
e mieszkanie dla pana prezesa.

! Wprawdzie sama ustawa była jeszcze wałkowana 
»8  komisjach sejmowych, lecz nie ulegało wątpliwości, 
£e obie izby uchwalą projekt rządowy bez większych po­
prawek.

Dyzma nie miał z tym wszystkim kłopotu, gdyż 
iWszelkie sprawy załatwiali Wandryszewski i Krzepicki. 

len ostatni okazał się nieoceniony. Zabrał się do

pracy z zapałem, a że istotnie nie brakło mu sprytu, 
przeprowadzał, co chciał, zasłaniając się wciąż stanow­
czo wypowiadanym zdaniem:

— Pan prezes tego sobie życzy.
Początkowo Wandryszewski i inni, niekontenci 

z wścibiania się Krzepiekiego w najdrobniejsze kwestie, 
zapytywali Dyzmę, czy istotnie tak postanowił, a nie 
inaczej, lecz Dyzma, chociaż częstokroć nawet nie wie­
dział o co chodzi, nieodmiennie powtarzał:

Jak co mówi Krzepicki, to znaczy, że ja tak zde­
cydowałem i nie ma o czym gadać

Toteż wkrótce musiano się pogodzić z wścibstwem 
Krzepiekiego. On sam, zresztą, zaprzyjaźnił się z panem 
prezesem na dobre. Oczywiście, stykając się z nim nie­
ustannie, szybko zorientował się w licznych brakach 
swego szefa. Te mu wszakże raczej szły na rękę, czy­
niąc sekretarza niezbędnym dopełnieniem prezesa. Tym 
niemniej Dyzma i wobec Krzepiekiego stale się trzymał 
na baczności, a że był otoczony ogólnym podziwem 
i szacunkiem, że wciąż rosły jego potężne wpływy i sto­
sunki, Krzepicki przyznawał mu w duchu posiadanie 
jakiejś tajemniczej siły i dziwnego umysłu.

Często dziwiły go wprawdzie momenty jakby przy­
ćmienia umysłu Nikodema, kiedy zdawał się nie orien­
tować w najprostszych sprawach, lecz doszedł do prze­
konania, że pan prezes umyślnie „udaje frajera", by 
tym lepiej ‘przyłapać podwładnych na jakichś kombina­
cjach. Zresztą, wiedział, że jego pozycja zależy wyłącz-

i nie od prezesa, że znowu obsiadłby na lodzie, gdyby 
tylko kto inny został prezesem, że w jego interesie leży 
wzmacnianie stanowiska swego szefa i robił wszystko, 
by jego osobę otoczyć aureolą nieprzystępności i olim-
pijskośći'.

To znowuż całkowicie konweniowało Dyzmie.
Oszałamiające zaszczyty, jakie nań spadły, wpraw­

dzie utwierdziły go w przekonaniu, że sam siebie do­
tychczas nie doceniał, lecz w najmniejszym stopniu nie 
zmniejszyły jego ostrożności, wynikającej ze świadomo­
ści braków we własnej inteligencji, obyciu, wychowaniu 
i wykształceniu Najswobodniejszym był w stosunku do 
Krzepiekiego, lecz i tu zawsze starał się być wtajemni­
czonym.

Wkrótce zasłynął dzięki temu, jako „najmałomów- 
niejszy człowiek w Polsce". Jedni kładli to na karb an­
gielskiego sposobu bycia, inni przyjęli do wiadomości 
to, co powiedział na „fajfie" u premiera, gdy go panie 
nagabywały o rozmowę:

— Nie mam o czym mówić.
Oczywiście, kto ma tyle do myślenia, nie ma nie do 

mówienia.
Ponieważ wszakże Nikodema, chociaż to po sobie 

nie pokazywał, doprowadzała nieraz do rozpaczy jego 
nieznajomość różnych form i nierozumienie wielu słów, 
postanowił uzupełnić zasób swej wiedzy.

W tym celu wstąpił do jednej z księgarń na Świę­
tokrzyskiej i nabył trzy dzieła: „Słowniczek wyrazów
obcych". „Encyklopedię Powszechną", oraz „Bon-ton".

Zwłaszcza ta ostatnia książka oddawać mu poczęła 
wielkie usługi. Zaraz pierwszego dnia znalazł w niej 
rozwiązanie tajemnicy, dlaczego Ulanicki kazał mu 
wrzucić do skrzynki u premiera nie jeden, lecz dwa bi­
lety wizytowe.

Co do „Słowniczka", używał go systematycznie 
Każde słowo, którego znaczenia nie znał, zapamiętywał, 
by później odszukać objaśnienie.

(Dalszy ciąg jntro)
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„lematem praca —  bohaterem człowiek"



Sędziowie kizYwdzg SzSolca i Kurowskiego

W rocław * Poznań 8? 8
10.000 widzów przeżywało nie małe e- 

mocje na meczu Wrocław — Poznań. A 
emocji tych było dużo. Hala Ludowa 
rozbrzmiewała od braw nagradzających 
ambitne walki Braneckiego, Czajkow­
skiego i Szczepana, a czasami trzeba 
było przerywać mecz, ażeby uspokoić 
oburzoną decyzjami arbitrów widownię, 
jak to było po spotkaniu Sztolca z Każ 
mierczakiem. Nie pochwalamy agresyw 
nych wystąpień widzów, ale takich po­
pisów, jakie nam dali niektórzy sędzio­
wie punktowi doprawdy we Wrocławiu 
nie potrzeba. Mecz ten moglibyśmy wy 
grać tym bardziej, że nie walczył Kli- 
mecki, co jest równoznaczne z dwoma 
punktami Niepotrzebnie zmieniono w 
ostatniej chwili skład Wrocławia, prze­
suwając Faskę do wagi muszej. W ja­
ki -posób ten chłopak „zrzucił** parę 
kg w ciągu 2-ch dni nie wiemy. Widzie 
liśmy natomiast skutki tej „operacji*': 
w ringu walczył cień Faski.. Chłopak 
dosłownie „słaniał się na nogach** w 
trzeciej rundzie. W tych warunkach wy 
nik 8:8 z Poznaniem to doprawdy suk­
ces, którego nie spodziewali się na pe­
wno . ani bokserzy, ani sekundanci go­
ści Majchrzycki i Rogalski.

ZACZYNA SIĘ SMUTNO
Po powitaniu drużyn na ringu pozo­

stali Liedtke (P) i Faska. Walka rozpo­
częła się od wzajemnego badania, w 
czym bardziej podobał się szybszy poz- 
nańczyk, który wygrał rundę Drugie 
starcie należy do Faski, ale jest to o- 
statni wysiłek na jaki stać zmęczonego 
robieniem wagi „pafawagowca**. Trzecią 
rundę wygrał wysoko Liedtke, zdoby­
wając dwa pierwsze punkty dla Pozna­
nia..

Rzadko oglądany boks widzieliśmy w 
spotkaniu Kasperczaka (P) z Czajkow­
skim. Mistrz Polski walczył doprawdy 
dużo gorzej niż rok temu na mi­
strzostwach w Warszawie. Wchodził w 
zwarcie nieczysto, nadużywał giowy i 
robił zbyt niskie uniki, za co w trze­
ciej rundzie otrzymał ostrzeżenie. Cała 
walka przeprowadzona była w szybkim 
tempie i każda runda miała charakter 
remisowy. Sędziowie ogłosili remis, któ 
ry nie krzywdzi minimalnie lepszego 
Kasperczaka.

Dlaczego uznano Szymańskiego (P)

za zwycięzcę Kurowskiego 11 (W) — nie 
wiemy. Jest to jedna z tajemnic kartek 
sędziów punktowych, a ściślej mówiąc, 
Geretha, który 2byt wyraźnie demon­
strował swoją opinię o zawodnikach. 
Kurowski walczył gorzej niż zwykle, 
ale na remis na pewno zasłużył. Sędzio 
wie ogłosili zwycięstwo poznaniaka i 
stan 5:1.

BRAWO SZCZEPAN!
Szczepan udowodnił jeszcze raz, że 

jest bokserem dobrej marki. Wiedzieli­
śmy to zresztą od dawna stawiając mu 
w naszych recenzjach zawodów dobre 
lokaty Wrocławianin walkę ze Stacho 
wiakiem przeprowadził b. inteligentnie 
i po 2-ch rundach remisowych 3-cią wy 
grał b. wysoko

Sztolcowi (Wr) stała się wczoraj naj­
większa krzywda w jego karierze bok­
serskiej. Wrocławianin rozegrał walkę 
b. inteligentnie wykorzystując 90 pro­
cent okazji do kontry, zadania ciosu 
lub zablokowania agresywnego pozna­
niaka. Pierwsza runda — wyraźnie dla 
Sztolca, druga remisowa, trzecia dzięki 
porywającej końcówce znów wygrana 
przez Sztolca. Wynik remisowy ogło­
szony przez speakera przerwał na chwi­
lę mecz, albowiem na ring posypały 
się pudełka 1 kule papierowe, a 10-ty- 
sięczna widownia demonstrowała co 
najmniej 5 minut.

CZTERY PUNKTY WROCŁAWIA
Krupiński i Krause krótko byli w rin­

gu. W ciągu pierwszej minuty Krause 
zdążył zadać dwa ciosy głową, a jeden 
z nich bardzo groźnie rozcina brew za 
wodnika wrocławskiego Wygrywa Kru

Gwiazda — Barycz 3:1
Rozegrane w Miliczu zawody piłkar­

skie o mistrzostwo kl. B grupy wroc­
ławskiej zakończyły się zwycięstwem 
wrocławian w stosunku 3:1 (3:0). Bram­
ki dla Gwiazdy zdobyli: Rozenkier, Ko- 
zankiewicz i Wojtuch po 1, dla pokona­
nych lewy łącznik.

Gra była żywa, z przewagą drużyny 
żydowskiej, specjalnie w pierwszej po­
łowie, kiedy to w efekcie padły trzy 
bramki. U zwycięzców należy - wyróż­
nić całą linię pomocy, oraz Finka w 
bramce.

Akademia WF
Pataw agpw i

Słuchacze wrocławskiej Aka­
demii W. F. za pośrednictwem 
W. U. K. F. zgłosili chęć urzą­
dzenia świetlicy sportowej w „Pa 
fawagu“.

Przekazanie nowego obiektu 
kulturalnego załodze naszej sław 
nej Fabryki nastąpi w dniu o- 
Iwarcia Kongresu Zjednoczenio­
wego.

Ten nowy wypadek nawiązania 
więzów przyjaźni między miodzie 
żą akademicką, a robotniczą no­
tujemy jako dowód zwycięstwa 
haseł rzucanych przez Sport no­
wej Polski rzeszom najmłodszych 
obywateli.

piński przez dyskwalifikacją przeciw­
nika.

Miłą niespodzianką sprawił Branecki 
(Wr), któremu dobrze zrobiła zmiana 
trenera. Wrocławianin zaskakiwał Gła- 
dysiaka (P) szybkością, umiał blokować 
i miał lepszą kondycję. Zwycięstwo Bra 
neckiego w zupełności zasłużone.

W wadze ciężkiej Kółeczko (P) za­
wiódł widownię wrocławską. Gdyby 
Ciećwierz miał mniej respektu dla 
„głośnego** nazwiska, mógłby zremiso­
wać. Jedyny przypadkowy cios w trze­
ciej rundzie, który osłabił Ciećwierza, 
zadecydował o tej walce i o wyniku 
meczu.

Sędziowali w ringu ob. Matura (Ka­
towice), na punkty Krasucki, Gr.reth 
(Poznań) Landau (Wrocław)

Na podkreślenie zasługuje dobra or­
ganizacja zawodów, chociaż trzebaby 
pomyśleć o usprawnieniu wejścia na 
salę.

Sztafeta młodzieży
Na K o n gre s  
Z jed n o czen io w y

Sztafeta niosąca meldunek na 
Dzień Zjedn. Partii Politycznych 
przejdzie również przez ziemie 
naszego województwa.

Wr. U. K. F. organizuje etapy 
Wrocław — Oleśnica 28 km (1. 
XII.), Oleśnica — Kępno 48 km 
i Kępno — Ostrów 45 km.

Moment wyruszenia sztafety i 
zmiana biegaczy poszczególnych 
miast, połączone będą z uro­
czystościami organizowanymi 
przez społeczeństwo — wzdłuż 
trasy.

O przygotowaniach jakie są 
czynione przez nasze Władze Spor 
tewe i ZMP, będziemy podawali 
w codziennych komunikatach.

Czechosłowacja
mistrzem świata

W stolicy Czechosłowacji zakończyły 
się rozgrywki o mistrzostwo świata w 
piłce rowerowej. W zawodach uczest­
niczyli obrońca tytułu mistrzowskiego
— Szwajcaria oraz Francja, Austria, Cze 
chosłowacja i Belgia.

W wyniku przeprowadzonych rozgry­
wek tytuł' mistrza świata zdobyła Cze­
chosłowacja, która w decydującym spot 
kaniu pokonała Szwajcarię 5:1. Czesi 
nie przegrali żadnego spotkania, uzysku 
jąc tylko w jednym wynik remisowy. 
Wyniki ciekawszych meczów: Czecho­
słowacja — Austria 5:0, Czechosłowacja
— Francja 8:2, Belgia — Austria 5:3, 
Szwajcaria — Francja 6:4, Czechosłowa­
cja — Belgia 5:5, Francja — Austria 5:2.

Czechosłowacja zdobyła mistrzostwo, 
uzyskując w 4 grach 7 pkt przed Szwaj 
carią — 6 pkt. i Francją.

AZS przed V )H  4 i OSI wygrywa

turniej gier sportowych

IKS - WUZ (n2
Derby wrocławskie między piłkarzami 

IKS i WUZ zakończyły się wysokim 
zwycięstwem samorządowców, którzy i 
byli drużyną lepszą we wszystkich li­
niach. W drugiej połowie, jedynie przez 
pierwsze minuty przeważali „wuzowcy**. 
ale koniec meczu należał znów do IKS. 
Bramki strzelili dla zwycięzców Żabic- 
ki 2, Borek 2, Kosturkiewicz 2,

W hali sportowej Oficerskiej Szko 
ly Inżynierii zebrała się spora ilość 
widzów, którzy mieli okazję oglądać 
ładną i dżentelmeńską grę. Impreza 
wypadła naprawdę okazale w  czym 
niemałą zasługę ponoszą organizato­
rzy zawodów pułk. Szałacki i kpt. 
Iwaszko.
. Wyniki:

Koszykówka: OSI —  „Czarni"
34:16. (25:9).

OSI — YM CA 29:25 (16:6).
AZS — Czarni 73:23 (27:11).
Siatkówka: AZS — YM CA 2:0

(15:4, 15:8).
OSI — Czarni 0:2, (10:15, 11:15).
YM CA —  Czarni 2:1 (13:15, 15:5, 

15:6).

AZS —  Czarni 2:0, (15:2, 15:10).
YM CA —  OSI 2:0, (15:9, 15:4).
W spotkaniu finałowym spotkał 

się AZS i  OSI. Po zaciętej walcei 
wojskowi ulegli akademikom w stój 
sunku 54:29 (17:9). Jest to w ielki 
sukces dla OSI, którzy dopiero cci 
dwóch tygodni zaczęli solidny-trej 
ning.

Pierwsze miejsce w koszu i  siat­
kówce zdobyła drużyna AZS-u. Drui 
gie miejsce w  koszu zdobyli OSI, ą 
w siatkówce —  YMCA.

Po zawodach odbyło się rozdania 
nagród ufundowanych przez prezy­
denta miasta, prezesa Rady Narodd 
wej, Oficerskiej Szkoły Inżynierii I  
wielu innych.

Sejmik piłkarzy wrocławskich
o jasnych horoskopach  d la  sportu

Konferencja zwołana przez zarząd DóżJPN i WG i D będzie miała bez­
względnie di3 życia sportowego naszego okręgu znaczenie przełomowe. Pisze­
my o tym dlatego, że zebrani przedstawiciele wszystkich klubów dolnoślą­
skich po raz pierwszy poświęcili aż tyle uwagi nie sprawom rozgrywek, a wy­
chowaniu młodzieży sportowej i zagadnieniom społeczno - politycznym.

Obrad, które miałyby na celu danie możności wypowiedzenia się masom 
sportowym, z których mają się narodzić opinie i dezyderaty władz okręgowych, 
dla związków cerrtrąlnych, powinno być jak najwięcej^

Dają onr bowiem korzyści i władzom okręgu i zarządom stowarzyszeń 
prowincjonalnych.

Dziś o godz. 19 lokalu Zw. 
Tow. Samorządowców (Podwale 
Oławskie 2) odbędzie się zebranie 
pięściarzy IKS

Ze względu na ważność obrad 
przed walkami o wejście do ligi —

Sędziował ob Tomecki — dobrze. (v) obecność obowiązkowa.

Kolarze zakończali sezoo
Na zakończenie sezonu, Wr. Okr. 

Zw. Kol. zorganizował na turze Sta 
dianu Olimpijskiego, wyścigi kolar­
skie. z udziałem 30 zawodników.

Wyścigi zostały przeprowadzone w 
dwóch grupach: dla ,.karłiowic2Ów“ 
licencjonowanych orez wyścig austra 
lijski dla „kartowiczów“ .

W wyścigu dla „kartowiczóW na 
20 okr toru z 4 finiszami zwycię­
stwo odniósł, świetnie się zapowiada 
jący Beyge (Odzieżowiec, Wrocław),, 
który wygrał wyścig mimo upadku na 
4-tym finiszu, wygrywając jednak 
pewnie 3 finisze.

W wyścigu dla licencjonowanych na 
15 okr. toru z 3 finiszami, pełny suk 
ce© odniósł Jan Janicki (Odzieżowiec), 
który prowadził wyścig od startu do 
mety, dublując pozostałych zawodni 
hów.

W wyścigu australijskim na 8 okr. 
ftonu, zwyciężył Jeczkowski (Pafawag). 
który wycofał się w pierwszym wyś 
cigu z powodu defektu roweru.

Na zakończenie imprezy . przeprowa 
dzono próbę ustalenia rekordu toru. w

•której najlepszy czas okrążenia uzy­
skał „kartawicz" Beyge przed licen­
cjonowanym Hacią.

W Y N I K I :
,, Ka i* to wieże “  S km (20 okr. toru)

1 Kazimierz Beyge (Odzieżowiec 
Wrocław) — 16.21 1) — 9 pkt.

2. Jerzy Beyge (Odzieżowiec Wro­
cław: — 16.22 0 — 8 pkt.

3. Miecz. Kukieła flPafaweg) — 
16.23,8 — 4 pkt.

Licencjonowani — 6 km (15 okr. toru)

1. Jan Janicki (Odzieżowiec - Łódź) 
— 15.50.0 — 9 pikt.

2. Wiktor Hacia (Odzieżowiec - 
Wrocław) — 13.43.3 —- 6 pkt.

3. Hieronim Kierblewski (Odzieżo­
wiec _ Wrocław) — 13.46.6 — 3 pkt.

Wyścig australijski - ., karto wieże"
8 okr. toru

1. Jeozkowski (rafa.wag) — 5.23.5.
2. Kukieta (Pa.fawng) — 5.24.5.
3. J. Beyge (Odzieżowiec - Wro­

cław) — 5.25.5. JM

„Kolum na, globus I O dra64 —
— czyli: w obronie Pokoju.

Nowy essay Kazimierza, Wyki w październikowym numerze

„x »o isc z© ir ;i“
Cena egz. 120 zł. W-146

O U ELK1CH PRZEMIANACH

Obrady otworzył przewodniczący ZMP 
ob. Karst, witając przybyłych na zebra­
nie przedstawicieli władz z posłem pik. 
Stęplewskim i dyr. W UKF.mgr Skroc- 
kim na czele

Zebrani jednominutowym milczeniem 
uczcili pamięć zaginionych sportowców 
czeskich, po prym przystąpiono do 
obrad.

Po wysłuchaniu referatu politycznego 
płk Stęplewskiego, ob Sicher, który 
był delegatem DOZFN na obradach war 
szawskich, zreferował sprawę reorgani­
zacji naszego życia sportowego, podkre­
ślając konieczność utworzenia szeroko j 
rozbUvIow3nych Wydziałów Szkolenio­
wych (oczywiście i wychowawczych) w 
związkach i klubach

Ob Karst podkreślił, że powstaną one 
prędko, przy czym z reguły ich kierow­
nik będzie wiceprezesem stowarzysze­
nia Związku, będąc odpowiedzialnym za 
wychowanie społeczre i sportowe pod­
ległej Związkowi młodzieży oraz za pra­
ce nowopowstałych wydziałów', do któ­
rych wejdą wychowawcy sportowi i tre 
nerzy.

Na temat konieczności rozbudowy te­
go wydziału wypowiedzieli się rgodnie 
wszyscy delegaci, przy czym na temat 
rozpoczęcia tych prac z DOZPN prze­
mawiał nasz trener Pras. Chcielibyśmy 
wierzyć, że w najkrótszym czasie roz­
poczną się stale treningi zimowe (gim­
nastyka. gry), pogadanki społeczne i wy 
chowawcze, kursy dla kierowników i 
sekretarzy oraz obozy dla młodzieży.

Słuchaliśmy również z uwagą wypo­
wiedzi delegatów klubów prowincjonal­
nych na temat okoliczności prac w klu­
bach ki ,.A“ i ,,B‘ gdzie zbyt dużą 
uwagę przykłada się jedenastce czy ó- 
semce reprezentacyjnej, a zbyt mało na 
szkolenie rezerw i juniorów.

KAPITANAT
Postanowiono w najkrótszym czasie 

utworzyć kapitanat sportowy okręgu, 
co wyeliminuje wreszcie niesprawiedli­
wość w ocenie zawodników, spowodo­
waną niejednokrotnie nieznajomością 
graczy pozawrocławskich.

Na wyróżnienie zasługuje głęboki re­
ferat delegata Kłodzka Halickiego. Dzia 
łączy tego formatu chcielibyśmy jak 
najczęściej widywać i słuchać na poważ 
ni.ejszych zebraniach działaczy naszego 
okręgu Nie dziwimy się, że i mgr

Skrock. i mgr Karst dużo uwag wypo­
wiedzianych przez ob Halickiego zano­
towali w swoich notesach.

Mówca nakreślając rzeczowo trudno­
ści, jakie mają kluby prowincjonalne, 
podkreślił jednak życzliwość okazywa­
ną sportowi przez Rady Narodowe 1 
Związki Zawodowe

Nie zaprzecza również, że przy popar­
ciu społeczeństwa, po usunięciu nie­
których niedomagać, oiaz przy pomocy 
WUKF, sport dolnośląski ma doskonałe 
szanse rozwoju na wykonanie zadań, ja 
kie wkłada na niego Państwo.

Z zainteresowaniem słuchaliśmy dy­
skusji 'ad możliwością wprowadzenia u 
nas wzorem Czechosłowacji totalizato­
ra sportowego, który by zainteresował 
szerszy ogół sprawami sportowymi i 
dal fundusze referatom wyszkolenio­
wym i młodzieżowym.

Do dyskusji wnieśli rzeczy nowe i cie 
kawę delegat ..Drukarza* 1 2 3* Stasiński, 
Grania (Dzierżoniów) oraz mówcy Leg­
nicy (Górny) i Wałbrzycha.

Delegat „Drukarza1* stwierdził, że u- 
miejętne zareferowanie Zarządom Zwiąż 
ków Zawodowych, spraw potrzeb spor­
towych, spotyka się z pomocą, czego do 
wodem jest pięknie wyremontowany 
stadic wrocławskiego „Drukarza” .

O biurokracji w związkach i klubach 
mówili to samo ob. Sicher, Karst i Kle­
pacz, a zebrani zgodnym chórem wypo­
wiedzieli jej wojnę.

OSZCZĘDZAĆ ZDROWIE GRACZY

Nareszcie sprawa przeładowania kalen 
darzylca mistrzowskiego (niejednokrot­
nie rozgrywano po 4 mecze w tygod­
niu) doczekała się rozpatrzenia. Posta-

nowiono zrobić wszystko, aby klub$fi 
miały wolne terminy, a piłkarz przestaS 
być „cyrkowcem** poświęcającym ?.<3roJ 
wie dla wypełnienia kasy klubowej

Dowiedzieliśmy się, że z Warszawjj 
przyjdą dyspozycje zabraniające eks4 
ploatowania graczy i nakazujące przy-ł 
musowe urlopy dla zawodników w miej 
siącach zimowych i letnich.

Sprawozdanie z zakończenia obrad p^ 
damy w  numerze jutrzejszym.

f i "  8 8 i M z . e

Legia — Kyuter 1:0 (0:0)
Widzew — Ruch 3:2 (3:1)
ZZK — Ga?hsFł»a l i t  (4:1)
Wisła — ŁRS 5:1 (3:0)
Taraovfa — Polonia W 3$ (1.0 
Polonia B. —  Warta 3:0 (2:0)
AKS — Cracovia 1:0 (0:0)

Tabela ligowa
1. WisSa 24 35 80:31
2. Craeovia 24 35 59:26
3. Kuch 24 29 68:34
4. AKS 24 29 4C-.41
5. Legia 24 28 52:43
6. ZZK 24 24 47:44
7. Polonia W. 24 24 40:46
8. Warta 24 21 46:53
9. ŁKS 24 21 54:61

10. Tarnovia 24 20 38:47
l i . Garbarnia 24 20 36:49
12. Polonia B. 24 19 45:54
13. Kymer 24 19 43:60
14. Widzew 24 12 29:94

KL.1MECK1 (Zapłon), reprezentant Pol 
ski w wadze ciężkiej, ukończył kurs w? 
nijikacyjny instruktorów bokserskich, 
który ctlbyl się w Katowicach to dniach 
1—10 bm, organizowany przez Wydział 
Wyszkoleniowy PZB. tk)

Już wkrótce ukaże się ilu strowany tygodnik młodzieży w ie j­
skiej Z. M. P. #

„ A O H A  W I E Ś *•
Podaje wiadomości polityczne, kulturalne, gospodarcze. Dział po­
pularno-naukowy. Rozrywki umysłowe, humor, satyra. Reportaże 
z życia wsi.
Cena 5 zł. Prenumerata mics. 15 zł.
konto P. K. O Nr 1-8004 w  151
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